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W YCHODZI CODZIENNIE.

Przedpłata wynosi we Lwow'« rorzmr 18 złr. — pńłre- 
czmr 9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 ont. — miesię- 
cyme I zlr. 50 cnt. £

Z przesjlk^ pocztowy w P a ń ' s t w i e  A u s t r y a e k  i e m,  
rocznie 24 złr. — półrocznie 12 złr — kwartalnie 
6 złr — miesięcznie 2 złr. 

przesyłką pocztową z a g r a n i  c«, d o  c a  Ty e h  N i e m i e c  
rocznie 50 marek kwartalnie 12 marek 5 sgr. 
d o  F r a n c j i ,  A n g l j i  B e l g j i  W ł o c h  i S z w a j -  

a r j i  licznie 8 0  franków — kwartalnie 20 trai.ków.

>jjrfner k o s z tu je  10  cen tów . 

Rękopisów redakcja nie swraca.

Przeiptatę i ogłoszenia i r ó w  ? e  L w ie -
lio r o  Adm a ni»traqi „Dzii -*ika'P >lski*B. przy ulioy Sykstu- 

ama I a. w  domu p. Derasie-az w e Wiedąia, Uąm- 
Uirgu, Fra-aj uroie a M„ Berunie, L. sk j , Bazylei 
Szwajoarji i Wrocławiu n  Haaseaatein el Voglar; we 
Wiedbiu A Oupelik iv  M m c Rober i Spł,; a Wanaa 
wie Re;~‘unai:a et Frenc icr. Bióro aaenaów w t  aryiu 
r  kowaik Ra^skewzk Faubourg Piiueoiuer 3a, —
Jgło-.ta.i. przyjmuje Aieacja p. Adaua Ciborowskiego 
Rae Cłemeat 4 Pa. s.

Ogluizeaia przyjmuje się za opłatą 6  oeatow od miejsca 
rbjętoim jednego wiersza drobnym drukiem (petit,)

Listy s F'ei ^dzuu mają by*; przeay.ajne fraako do Admuti- 
strsqi „Dzieanucr Polskiego11, — Listy rekłąamcyjne 
m<-opieczcti. waae nię podi .ają opłacie.

Rjklamj w rubryce .Nadesłane" 20 cl od wiersza,

L u ń ir  23 listopada.
P r u t  (akcyjnej opozy<aji zieje iadein cd wtorku 

na pidłcię i na robotników wiedeódk’ch z powodu 
fla k i ,  tafcie zi b li jej mcnery z urządzeniem 
zgroir adamita ludowego. 1'agllait m lnem u, żo za
chowanie sit; władzy policyjnej było tego rodzvu, 
iż nicwodobna znaleść wyraiów na jego okr« leni>, 
bo widoczną było rzeczą, t* przywódzcy robotni
ków cib zą się tok ran 'ią policji. Btut cht 2[tg 
insynuuj » robotnikom, ie  się dają używać za na- 
rz^dzie1, aby rrądowi rprawif przyjemność

W zarzutach tych ztdziwiaią nas tu we 
Lwowie dwie rzeczy. Ze stanowisk* konstytucyi- 
rego nie pojmujemy udziału policji w spraw u, b 
jomiędiy po. ł-m a wyborcami. Przypo iu:tm> 
sob;e wypadek z r. 18t>5, k edy wśród Zażurtości 
stronnictw dla u mmaD porządku i bezpieczeń
stwa osób zjaw łtt iię policja w ratuszu: naten
czas wszyscy protestowali przeciwko temu. Inny *i? 
razem (w r. 1877) uzasadni na nawet w ustawie
0 zgromadzenia h ovecność komisarza rzędowego 
na zgromadzeniu relacyjnem rs ila pcwsze^hn-e, 
a wmieszanie się jego do dyskusji dato powód 
do pabłicanych zażaleń. Nie rozumiemy t dy, z 
.iakirj racji organa, które się nazywtją „wierno- 
kon lytacy ncm.," mogą narzekać, iż policja nie 
stan i* w chrome »ch party?antów A' dać, że 
temu gtuunkowi „ Varfassungstreuerów ‘ koniec'nie 
potrzeba* Bą bagnety, bkoro przy każdej zdarza
jącej 8 ę sposobności wołają: „Polizeil“ i bez 
po.i-ji oląjfc się nie mogą

R ó -n e t  nie pojmujemy zarzutu czynionego 
robotnikom. Na 10 dni bowiem przedtem, robo* 
tmey u  byli właśnie przedni-otem operacji poli
cyjnej w dzielnicy Neuban a więi» bjnaimoi j 
n 'e cieszyli' aiy ,to’eraneją policji L mc takiego 
l! zauło, by nagle w usposobieniach policji lub 
robotnika* t t s z h  taka zmiana, aby polują miała 
s ij stać protektorką ruchu robotn iczego , a robo
tnicy iu dawno roztrącani bagnetami i rozpraczani 
konnicą, mieli coś robić dla przypodobania się 
rządowi.

Policja wiedeńska nie mięszając się do zgro
madzenia wyborców, zwołanego przez przywódzeów 
zjeducaonoj lewicy, postąpiła s tb ;e zdaniem na- 
k em — zupełnie kon tyUuyinie, i tym razem 
może wybórną dać lekcję prabie tak zwanej „wier- 
liokonsl ytueyjnejt co do postępowania kon ijtu- 
cyjD‘ go. Robotnicy zaś i demokraci mozemu 
niewinni, bo pp. posłowie zwołali ogólne zgro- 
m .daenu. — zgrom-lzente ludowe, a stara JPrfU 
podnosząc tę okoliczność, winę fiaska przypisuje 
im runym, bo nietyłko demokraci pojęli tak do- 
nośność nazwania poselskiego, ale i zwoleuiicy 
lancom , apoiyc i z i u y th  dzielnic rniasU, a nie
tyłko t e  śródmieścia. Byli nowiem obecni pp. 
Matnobeko 1 dr. SUourzh, któray nie są wyboretmi 
ze śróimieścia. J *  qu isowi i kewsortem wrlao 
by t ą praed Ł sprowadzić do zali taką marę m o
ich. laby więkzaość icb przygłuszyła opozycję d >- 
mokratjemą, ale uciekać przed wyborcami i u- 
rząd t drapaka, to taki skandal, ie  fakryjna 
oponycja u d a ła  sobie nim etos u* m u  stanowczy,
1 nic jej n:e p^met. z« oływazie pocę we ego zgro- 
madaeiJa za b lotami lub kartami legitymacyjne
mu Tym sposobom nie zreztaoreją sw-j sławy. 
Nicość partb gieidewrj w Wiedniu wykazała nę 
ad eaulM i to w 12 d n u c l po mniemanej klęsce, 
jaką M iano EN>wawetter;anom w dŁiclnicy Jo- 
seihstadL Pomwta naatąpiia taybko i dzta- 
dnm, a i e  erganuacja panji ludowej niemie
ckiej pc 8 tęp uje w robocio, — na to dowo
dem, co do Bwfcr Lloyda dononą z Wiednia: 
ie  *  ueiegty pątek  odbyła się narada szerszego

kul. ciłonków niemieck ego stroen ctwz ludowe
go, w1 której t prócz innych wzięli ud iałW /l ers- 
klrchen, Eronawetbr, Singer i członkowie deoio- 
kr.tycznej u r t j i  z dziiluicy Josefsstsćt. Frzed- 
ęsfoten narad były środki >g tacyjn*-, za pomocą 
których m żn*by wyły w i sloscnki stronnic1; »e. 
rcz>cerz*ć. Wynikiem nzr d było utworzenie sta
ły h korni te ów »g taeyjzych w większych mia- 
trch Cre.h, Mor*«fti i Błyrji.

Falccy nej opozycji grotą t^dy siesawodnie 
(tlszD Heskr.

Muzeum narodowe w Krakowio.
Kraków 21. listorad^. W dwóch kierunk&cL 

głównie dzieliły się żadmiia człouLó# komisji mu
zealnej, tudzież -ekcji l i i  i IV r*dy miejskiej, 
mianowicie co do zakresu muzeum, tudzież kto 
ma bić właścicielem itucum .

Co do zakresu podumały się bard o niehuzne 
glosy, by założyć tylko g-lerję obrazów; jednak 
wz-<lTd na trudność zaiozema wyłącznie galerji 
obra ów, Ltóraby t A  wart ś ią dzieł, jskoteż 
liczbą onychżo, mogła zjednać sobie zna .zenie, 
podczas gdy (flarnośc publuz a niosąc dary ze 
wszystK.cn działów sztuki, z latwośiią dopoin że 
do znaizuego rozwoju tej instytucji, przemawiają 
^rzeciw temu zdaniu Znhsdzi potrzeba założenia 
instytucji, w którejby przedstawionym był hist.- 
ryczny rizwój sztuki pilskiej, ji^  memuiej wzgląd, 
i7 ę,iele pomników uz el sztuki rozprószonych po 
całym obszarze Polski, , czekuje przybytku, w któ 
rymby mogły znaleść schronitme, *tloniły ko- 
misję do l  projektowania utworzenia Muzeum na
rodowego obejmującego driały malarstwa, rzeźby 
i architektury. . .

W drug=m względzie zgodz no się praw.e je
dnomyślnie, by gnrna miasta Krakowa była wła
ścicielką Muzeum narodowego.

Przemawiają za tern zdtaiem wzgl.dy pra
wne i doświadi Zosie.

i Instytucja tego rodzaju, jeżeliby była własno
ścią krajową lab usmoistną fundac ą, zosuwałaby 
pod bezpofctodnim zuządam rządu, więc k *  jej 
(gzjiteaeja i rozwój zkwisłby od rządu. Doświad
czenia, 'akie Folika w toj m i.n a  aoznaia, yrza- 
nrawiąją jak najmocniej p rze‘iw oddaniu instytu
cji, ki ora mitSżić będzie dr< gie zabytk* sztuki 
polskiej i fundusze n» utrzymanie i nabyiia o- 
iijchże pod zaiząd rząda, chociażby tenie czaso
wo był przychylnym.

Natomiast wł.sncść gminna mimo najrozma- 
itezych zmian i stosunku dc rządów pozostawała
by własnością gminy, a nadto zarząd gin ny pize- 
ciez daje nąjwięcej rękoimji, iż będzie narodo- 
wym.

Komitet proponując, iżby gmina Krakowa zo
stała właścicielką Muzeom- miał jedynie na celu 
jawność istnienia i rozwoju tejże instytucji.

Przez postanowienie, iż Muzeum ma być o- 
twartwem dla publiczności, tudzież przez organiza
cję zaiządu, sta,o cię ono puLlicznem co do u- 
zytkn, a będąc własność i gminy, zyskują mocną 
prawną podstawę, zapbwnia„ącą jego nyt i fun
dusze.

Projekt statutu zapewnia Muzeum cdrębność 
funduszów, które pozostają wyłączną własneścią 
tej instytucn i na cele inne użyte być u e  mogą.

Również Muzeum mieć będzie bwój własny, 
od gminy niezawisły zarzad, gdyż ctatui określa, 
kto będzie człunk am zarządzającego komitetu przy 
pierwszym ukonstytuowaniu s.ę, a następnie kc- 
mitot uzupełniać się będzie.

Komitet ten będzie miał swobodny zarząd w 
g-amcac-Ł fandi.szów stałych, przeznaczonych dla 
Muzeum, tudzież sumy, j«ką gmina rocznie na 
ten cel przeznaczy.

Projekt statutu sbejmuje tylko postanowienia, 
dotyczące stosunku do gminy, jego funduszów i 
organizacji zarządu, to jest. te po tanowienia, które 
niezbędnie w statucie zamieszczone być winny — 
zaś postanowienia, dotyczące wykonywania zarzą
du, zamieszczone być winny w regulaminie, które 
ułoży komitet.

>iojekt statutu Muzeum Narodowego w Kra
kowie zawiera następujące główne postano
wienia :

Gmiaa miasta Krakowa zakłada na wieczne 
czasy w Krakowie Mazeum narodowe sztuki.

Celem Muz mm będzie przedstawić na zebra- 
aych okazacL sztukę w Polsce w całym jej h i
storycznym i bieżącym rozwoju w oddziale ma
larstwa (łącznie z rysunkiem) rzeźby i archi- 
ttk tur/.

Dla osiągnięcia tego cela ..arsć  się będzie 
Muzeum o uabycie dzieł sztuki oryginalnych, 
wykazujących główna momenta jej postępu i c- 
padku w Polsce; o iiś zaś nabycie oryginałów 
okaże się rzeczą niemożebną, zastąpi je Muzeum 
za pomocą kopij, odlewów, modelów i rysunków.

Muzeum może nal/ywać uikom ite rkazy 
sztuki tbcej tra r  pukliktacje pomnikowej wagi 
z dziedziny s>tuni.

(iiulaa mlaeta Krakowa pozostaje wy^czną 
właścicielką Muzeum n»rudowege.

Wolno jeonnk czyniącym dary lub zapisy na 
rneer Muzeum narodowego poczyni strzelenia 
wzglądem praw włass^śń przedmiotów p n t i  
ciebie darowanych lub n.pis.nycb, jednak tylko 
na przypadek rozwiązania Muzeum-

Fundusze utrzymania i powiększania Muzeum 
narodowego skład.ją się:

a) z tumy corocznie na ten cel przei gminę 
miastu Krakowa przesna-zyć się mającej;

b) z zapomog krajowej i państwowej;
O z d -rów i zapisów;
o) z dochodów z cpłat ra witęp do Mu

zeum.
i Zarząd Muzeum narodowego sprawuje komi
tet i dyrektor.

zaproszony prze* s ił ta ra  na obiad. Przy tej spo
sobności ośw'adczył svttan, że Moskwa jest jedy
nym przyjacielem, na któiego ubecnie bez wszel
kiej obawy liczyć może, a przeto żyery jej wszel
kiej pomruiności i powodaema. W końci. dodał, 
że mu miło z reprezentantem ta* eg j drogiego 
mocwstwa być rarem u stołu. Po obiadzie, zupre- 
uiwszy padyszach gościa swojego, razem z drago
manem i sekretarzem ambasady, Iwanowem, s 
pysznego parka otaczającego kiozk ud. rzekł do 
gościa te słowa: .Park ten darowuję tobie i two
jej małżonee. i od dzisiaj jest do waszej dyspo
zycji.* Nie deść na tom gdy przyniesiono czar
ną kawę, znajdowała się nu tacy, którą Nelidowf • 
wi podano, wspaniała gwiazda orderu Osminie 1. 
klasy, bułtau, widząc zdziwienie ambasadora, 
przystąpiwszy do niego, wytłumaczył mu, że u- 
rząduł tę małą niespodv<anke r/lko we wdzię- 
cznem uznaniu zasług, juk e Nelidow Turcji oć 
dał. A gdy ambasador s aeząłmo dziękować, prze
mówił do niego saLan w te sł wa. „Tak to, w 
owym najnieszczęśliwszym dla Turcji czasie, pod
czas rokowań pokojowych w San Steiano, nie by
łeś pan przy boku swojego zwierzchnika, hrabie
go Ignatjcwa, lecz przy moim; a jakkolwiek i 
„am podpisałeś traktat sanstefaiski, to jestem 
przekonany, że w duszy go nic pochwalałeś,&na 
wet byłeś mu przeciwny. ZuPełnie zas przeci
wnie postąpiła sobie z nam' Angija.“ Petem za- 
CLął tak sułtan, j ik  i obecny temu pretod mini
strów, SaiJ pa1 .s, gorzko użalać się na loroa 
Dufiferuia, który odjeżdżając do Egiptu, nieuwa- 
ż ii za stosowna poronumieć się z Portą, żeby 
wspólnie z mą w Egij oie porządek przywrócić. 
„Wszystko też. dodkł sułtan, cokolwiek i  i>g.ja w 
Egipcie urządzi, ogłoszę jako niiprawne, i je
stem piki konany, że podobnie i Moskwa sobie 
postąpi i Anglji popierać nie będzie" To rzekł- 
uzj pożegnał aiłtan ambaiadora jak nsjwrd&- 
czmej.

P e tś rsb n rg  20. listopada. Nieirwno w .n l*  
we Włoszech n e  wielka książeczka p d, tytułem: 
„La Russi* aottcraiea,1 tj. „Podkfemna Rosja." 
Autorem jej jest znany Ławrow, brły  redaktor 
czasopisma S(iink < Wc la — a treścią opisanie 
życia i spou b i działań rewolucjonistów Losyj 
skich, przy l i  m  autor nierudko o własnych o

swego zdania, że społeczeństwo okrywa dlialani 
rewolucjonistów, autor prsytacu fakt, że d»i*naifc 
Tiarodnojm Wola wychodził prawie jawnie; mnó
stwo Gsob pestronnyd) wiedziało z imienia i na
zwiska o jej reduktorach, a nikt nigdy nie zdra
dził ich przed władzą i«ąiową. .D.iyehcsas, do
daje autor, chodzi wolno no Pototsburgu kilku z 
tokioh rciaktoiów; peg Lęh ci tylko, którzy byli 
zaplątani do innych, ;ak redakcja, spraw."—Kąt
ków w swem czasopiśmie, przytaczając treść 
.R isji icrdziemnę]," główny kładzie nacisk nu 
zeuuuie Autora, że mnóstwo osób urzędowych, 
podziela Idee rewolucjonistów. Dąje n i  to bo
wiem sposobność ponownego uforząkia na ainto- 
lige ję pet^rsburszą" i zasady dzienników li
berał tyci', zarzucając un tajne porozutienie i r e -  
woluojoni&umi, cnyl j o prostu zdradę. £ o ta  nie 
k08tuł dłużny odpowiedzi; nawet oddal piękne u  
nniobne, ■ skarżzjąo Kotkowa, że dla togo tylko 
jest za utrzymaniem rzędów despctyemych, de 
takowe ułatwiają Katkowowj i jewa podobnym, 
i arrsybład uieyłaeani> czynszu dzierżawnego aa 
Z}io»kou)ikijt H’ i . * j«  będą o wtaunośną uni
wersytetu w M szwie Go do wiadomości r  k „La 
Aos i s  sottersnea.’ ta, zdaniem ćfołosu, równa 
się ze ra ; „jest to otok k łsm str, praecrrwułflk i 
. Ł.geracji, jsk zwykle partji rozbito; i dogurywa- 
jącej," powiała

W .‘Notw- Tfrusit znijdujemy Lilka tłów o 
memoarach Murawiews - wieeutielu, w jjiłych w 
listopadowym zeszycie czasopisma Sfautkaj* jita -  
ryna. Wiesiątt^l |oaiędzy  innemi wyznaje, ze z 
początku prawie nąjwyżpi ćiygnitane państwa byli 
przeciw jegi aystomawi działania na Litwie w rc • 
im Iboa i 18o4, a ioniero piźnieu, ze, strachu, 
p n n t a i  na take wy. jfoburdziej, zójuusm wie

Do komitetu wchodzą: 1. Prezydent m is a powiada wyyadkach. Tak ntprzykład w wrjątku 
i pierwszy wioepretydente, 2. Frezci Akademii laajdująeym się w czasopiśmie Katkowa f^uiłbłIj 

. umiejętniśsi w Krskcwie; S- Dyrektor szkoły 1Vusi Jt opoiiada n. Łzwrow, ikim sposopem u- 
stok pięknych w Krakowie; 4. Kon jer wa tor u -  dało się mu ukrywać w Petersbuiga bjapiecznie,

■ bytuów ipfeuąuikowych w£ra*owie; 5. Przewodni- i j  do swrgo wyjazdu z Ros i, poiniso żo policja
ozaij komisji his orji sztuki w Akademii umie- 

ijętności; 6 Pnfesor archeologii. 7. Profesor hi- 
jatorji sstaki; 8. Krezek lub delegat Towuraystwa 

sztuką pięknycn w Rrakowia; i ,  Pre*ós U l dele
T-at Towarayst-a iituk pięknych we Lwowie;

- 10. Trzjoh raćaców niejakich delegowanych przez 
rzaę; 11. Trzij maisrze, dwaj n tźb larte  i jeden

jatcbLeZt.
Dyrektorowie, urzędnicy i słudzy Muzeum pc- 

bierać będą wynsgredzenie, fctóre regulamin o- 
tnauzy b u  prawa Jo eme ytui j Rtda miejska 
8yjteuiizuje urzęlników muieum narodowego.

Djrekier zdaje sprawę ze swoicń czynnośii 
komitetowi na każdem jego posiedzeniu; komi
tet zaś zdaje oprawę z całego rozwoju Muzeum 
corocznie na poaiedzenin publieznem.

S P i t A W k  Z a K A ^ I C Z N A
S tam buł 22. listopada. Dnia 2. o. m. zoitał 

moskieeski ambasador przy Porcie p. Nelidow,

ciągic mu była na piętach. Z.wdz'ęczał to tej 
ckclicznoćci, że w P«torsVurgc, jak twierdz, mnó
stwo orób, należących do najwyż8a.uj arystokracji 
lab rajmujących wysokie urzeds. sprzyja zasadom 
rewolucjonistów, daje im schronienie w bwjch 
i  m*cb i bacznie rtrzeża p j r d  okiem ponęt
nie biorąi jednak czynnego w spukacb uisiału. 
Pana Lzwruwa ukrywał przez dłuższy cza* nie
jaki rsdca Trrakaiow, urrędnik minia:ei tw« 
spraw wewnętrznych i nauui^l tie, że policji do 
głów* przyjść nia mogło, iteb y  udekorowany 
kilku krzyżami rmtoa ncógł prz* cnowywać tak 
niebezpieczaego spiskowca. Dalej wyr-ża autor 
zdanie, że Rmjanin, z powoda otwartego ołzra- 
kteru swojego, nie Jest woale dobrym mi terjałem 
nu spiskowca. Byle o ciem się dowiedział, zaraz 
musi rozgadać t i r ,  że gdyby nie to, że ogół spo
łeczeństwa brzydsi się szpiegostwem, rząd z ła- 
tw ji ią wyłapałby wasyatóich oddawne. Takie 
wyjątki, pc>wirt» n u r ,  jak Z f>  Perowsku l*b 
Stofanow.cr, co umieją mil.z i, są bardzo rządku, 
pomiędzy spiskowcami rosyjskim'. Na poparcie

skatielu, zawinili tu hr. W ałuew, órosesay mifti- 
stec apraw »ewnętrzajcL, dąlej szef iandarmerji 
(III  „otdielenje1), ówczesny mmistor wojny ks. 
Dołgorakow, a nareszcie u n c ls iz  Geremków; 
wszyecy om byU prze a  w użyciu, teroryznu du  
zgniecenia powstania^ i pomimo te  jak było po- 
Wiedziano, zgodzili tię naruuzeie na syztum wie- 
bzatiblski, ciągle podkopywali jednak stanowisko 
wynalazcy togo systemu. Doso ze rząd, wedtag 
wiesza) ieis, łudząc się możnością zawarcia, zgody 
z polsk- Konserwatywną partją, reprezentutam  
której był margrabia wielopolski, uknnzł tylko 
słabość, utóra się wiehe przycsjnilu do r&zwoju 
powstania.

TelAgrauhj f^em u. d o .js są ; Rada
państwowa zajmie się wkrótce rozpatrzeniem po- 
stanowienu senatu, co do 10 rsblowyeń opłat 
przez osoby, dowodząc* szlacheckiego poonodseaia 
swojego od szlachty polskiej (nie omylimy się, ie  
przynajmniej dwjósiesta czę&o szla.fl ty rosyjskiej 
pochodzi od poiikiej i ma herby polskie). — Du
żo osob i Lukiadow w Petersburga w dzież św. 
Michała wysłały teiegramy z powiuszowaiieoL do 
byłego metropolity serbskiego. — Rząd zamierza 
znieść otz&ową komisję do spraw włościańskich 
w Królestwie Polskiem i zlać talową z auUnskim

W . O . O W*   "I
powstały m w loue  wt»ds ftdmioiftr^cyjaych, do- 
nosiłścy  już w swoim czasie

i e n i a  o b t z o w e
■ r .  I M S  1 1 0 0 4 ,

Mplal

lygmftnt Ntpolton K nyw dt.

(Ciąg daimp.)
Wysokosc sił ntepnyjaeieUkieh kazała mi 

ię domniemywać, ii  to me iest ten .am oddział 
którym m'ntem tegoż dnia ram  potyoikr pod 

Icari słowami, pomimo, iż z tejże ssmsj strony 
rfybywzł; i W istocie był to inny oddział z 
adrneiowa który w skutek a lu rr.j m lu ta , w 
to 9cn ret pieeth ty i uotni kozakow razem do 
30 iadii, p>d wodzą samego naczelnika wojen
k o  okręgu Jędrzejowskiego, mąjors Puszcnenko. 
ląc kad*mi piatonu Orzec howakiegp, dotarł 
o Znreiyc, » ntoatąd nwróoił się n t mną do 
łotaik.

Bądts Jut na polu po i ognie* niep-ryjaci 4- 
kim, pociąłem nic tormowzć; I:n j I Hgi plu- 
>n rozwinąłem w lańonefa tyralienki naprzeciw 
lechotj mockiewskiej, III ji pluun ciormowany 
re fr >ct nostawiłom w reuerwi* dla sabezpiecze- 
la sobie tyłów od Jęfirndiwa n . -  |>;Pod 
-s, « dała ód po duków u.oprzyjaeiełukłeb; lVty 

'  ,  Lotkina ueteral tflę jemcze wa srał *i  ( łą to i 
manuni.

Tyralierów ssaiziłem a koni, M p c ią ł  się 
Heń. Niebawem nad wsią wjmosly się gęste 
ęa* .samego dymu, to Moskale podpalili s»c- 
t f  pełu«i iboia I iune ■■łmdewuulu dworskto, 

■ i  samego fiwom.
P j  deugodsiauej może utraelaniti- piechota 

oukiuwskt poe tałi  mkt oblodzić  I  lowego 
m y Ab « sasuaitm  p ra r ię c a  BU (Logi i 
shn eeta ku Jpdraejowu. Gb»wtał°m się nadto- 
oy i jadrw.owa, którego byłem tak blitko, tle

nadbiegł jaki nowy od Iział me przyjacielski, który 
mógłby s atakować mię z tylu, pizeco dałem sy
gnał odwiotu, a sformowawszy kuinmnę msrszo- 
w i stępo opuściłem pole walki, zagłębiwszy się 
* lar* w losie r  pół goiziny może niepokoili 
mię jaszcze koracy, z którymi moja arrlcrgaida 
»u«;iiła się ciągło ucierać.

W dwugodzinnej toj potyczce mitlem dwa 
k nie i kito. itizs  ranny J i .

ptPez Zskrnów i Lipno przybyłem późsym 
już w ig o rem  i  fulwark Bugsj, n  ędzj Lipnem 
a Ersłowem gdzie przenocowaliśmy Muszale idąc 
ciągle za muą stanęli obozem l a  noc w Zakrzo- 
wie trty  ćwierJ mili od Bugaja; obawiając; się 
nocńenfl napadu, obstawiłem folwark gęet-mi pi
ki ji* mi.

Nad ranem opuściwszy Bugaj przerzuciłem 
się stów pod Kisici i około godziny zwartej koa 
'a~ ar.z m w tej aadtiei, n  jewerał Ciougmy w 

Ki i a' h, będąc prawdopodolnie uwiadomionym 
już o pety fi. “ pod CzartoszDwami, a następnie 
w Złotnikach pod samym J .lrz c  ewem, & m i od 
jb ‘*lc odległwm, nie będz e przypuszczał, abyu, 
podobnie Juk zajac do swej kotiiny powrocił tak 
„r«4i U w tr samo miejsce, gdzie h  ub prieatem 
potykałem się i  jeg> wojskami 1 do tigo w i i  
kłem pobliżu głównego oboz* uiepnyjaeielskiege 
»lę ulokował. Stanąłem w Lośu u. mięazy Cbę 
ć in u u  t  Kielcami, gdzie miałem dniówuę

Ztąd posunąłem się dalej na północ ku R»- 
duszuc t ■ ObTwat»le oteliczni przywożą mi na 
.  . ■ niemiła wiadomość Ozarządsonej na mme 
obławie w tym kącie, w atórjm  t » celu ż P r« d - 
b rw  i Włoszc»®wy wyruszyła piechota z ktzs- 
kum nadto i od uaczjlulka miasta Kielc otriy- 
mnli m i  pośrednictw em uwó.h pan tar tejsxy, L 
iewaase. które mi ja < sooiście do oddztala przy 
wiozły, donoszącą, iż również i sUmt„d wyinstył 
u  mnie u  aaoi u Jr»gonówr z pewną lością Bo
nków ; otoezili mię więc z trzech strun.

Nad rany"1 wyruszyłtm z jałym oddziałem,

trz v ż n ją c  „ . _
dnie -tanąltm na dłuższy przystanek pod Wsią

| Cieślami, w okolicy Małogoszczą, maszerując pra
wie b«z przerwy ze ‘i  mile. Na obóz obrałem 
miejsce na samym brzegu la&u ta*, iż z dwóch 
otron miałem widok otwarty na pola i na wieś, 
na przestrzeń dwocn do trzech w .'rat, z tyłu zaś 
w lesie zaasekurowałem się gęstomi pikietami.

W Oieślauh wiedziano oa mego kwatermistrza 
o przybyciu oddziału i żywność J k  ludzi, orai 
laraż dla koni naprzód już zastałem przygotowa
ne. Prted samym wieczorem przybywa do mn<e 
chłopak wiejoki z wiadomość ą, ze do CiesieL 
przybyła przed godziną sama kawatorja moskiew
ska, w sile do 50 eh  kozażów. Podobna gratka 
nie zdarzyła się nam dotąd, aby spo k.ć samych 
kozaków, i do tego w tak małej liczbie, ci bo* 
wiem nigdy bez asekuracji piechoty nie wycho
dzili na m nie ; postanowiłem zatem skorzystać 
z tak dobrej sposoOuOSci i uderzyć na nich.

Wysłałem jeden piutun w v»iu obejścia kh 
naoKoło lasem i zrobienia zasadzki w zraakacn 
nad drogą, Łtórędy, spodziew iłem się, iż Mu skale 
oędą uciekali, ra u  zaś, z trzema plutonami sfor- 
mowahemi w eLwórki, drogą od Skóraowa wpa
dłem do wsi. Jakiegoś jedaai doznaliśmy rozcza
rowania, gdy zamiast nieprzyjaciela, znaleźliśmy 
tylko jego siady : dogorywając* ognisko na po
dwórzu dworakiem; kozacy zuiali.

Wydoi ałem się czczęśliwie z koła obławy, 
ja lą  na mnie urząd. ili Moskale; dla lepszego je
dna* zatarcia mych siadów p-nuszerowalom nocą 
do Kanie, a ztamtąd dalej do Krzepin* i Ohleu - 
skiąj Woli, glzie następnej nocy sunęliśmy.

W Chlew skiej Woli me byliśmy od czterech 
miesięcy, to jest od czusa, jak jeszcze pod osobi- 
stern dowództwem Chmielińskiego staliśmy obo
zem parę tygodni z rzędu, organizując »ię i ćwi- 
c&ąc w n. astrze i strzelam u. iiud m.ejscowy, po
między którym tyle czasu przepędunsmy, patizył 
ńa nas przychylnem osiem, nie doznawszy nigdy 
rd powstańców u ane j krzywdy, to u e  gdy l ji  
wiLśmy się ebeeue po tak długiej nieobecności, 
ż pr»wdziu |  radością nas powitał. Pomimo to 
j„daak znalazł się jeden wyrzutek między nimi, 
urlopnik z wojska rosyjskiego, który, przebywszy 
długie lata w wojska wroga, zdemoralizowany i

wynarodowiony przez tegcż, uważał Moskali za 
swoich i czuł się ich bratem, nie i  przt*onania 
mrże, lecz więcej z przyzwyczajeń a i prrymnsu. 
On to, prześliznąwszy się cichaczem pomiędzy pi
kiety powstańców, pobiegł do Szczekocin, mia- 
teczka milę dr< gi oddalonego od Chlewekiej 

Woli, dla uwiadomienia Moskali o naszej tutaj 
bytności. O postępku t/m  ohydnym uwiadomili 
mię miejscowi włościanie.

Załoga nieprzyjacielska w Szczekocinach skła
dała się z dwóch rot piechoty i sotni konaków.

Byłem przekonany, iż dowodca moskiewski 
zechce w tym wypadku szczęścia spróbować i 
raptownym napadem, a w następstwie i rorb cicm 
mnie, za zniszczenie bandy buntowników w 
swoim wojennym okręgu, zasłażyć sobie na a- 
wans, krzyż, lub co najmniej, pccnw&łę od na- 
czaistwa, tom bardziej spodziewał się zi stać mnie 
nieprzygotowanym, a więc był pewnym zozbicia 
mego szwaaronu, jak się to z małymi kawaie- 
ryjt>*imi oddziałami zazwyczaj trafiało w skutek 
aiedbałych wiaJlomosoi lub nieostrożnośei samego 
dowódcy.

Spodziewając ę ataku samej tylko k.nuicy 
powziąłem zamia zrobieni* na nich zasadzki 

Tai za wsią peczynał się las mskopienny, 
bardzo gęsty, pół miL się ciągnący, przez story 
prowadzKa droga do Szczekocin, dalej były . b- 
szer«e po’a, w pośrodku których leżało miasteczko 
Szuzekociib

W tym to lesie chciałem się spotkać v nie- 
przyjaclelemy.

Dawszy rozkaz „na koń" wymasz. rowałrm 
niebawem ku Szczekocinom na brzegu lasu od 
miasta postawiłem placówkę, dla obserwowania 
ruchów nieprzyjaciela, dwa plutony zsadziiem z 
Loni i na piechotę ustawiłem łańcucn m w krza
kach nad drogą w niejokiem oddaleniu, drugie 
dwa plutony konnr sformowane do araku; szczę
ście jednak już po u i  wtóry, podobni® jak w 
Cieślach, nie bprzyjało mi, gdyż przez cztery 
blitko gedziny staiismy na stanowisku naprońno 
oczeku ąc Moakali.

Wiedzieli w dkutek don*-u o mojej bytności 
w Chlewskisj Woli, byłem tak blisko niob, u

w pół godziny mogli być w moim obozie, byli 
naturalnie również dokładnie powiadomieni ) 
8 łach mego oddziału, dla czego u tem  nie starali 
się sraai&kować m nie9 tego pojąć nie mogłem. 

(Ciąg dalsiy irstypi J

WRAŻENIA z PODRÓŻY
p o  p c  ł u d m o w e j  t ł o w i a ń a a o i y a n l e * )

priei

W ło d a im f e r ta  S p aso w  i tz a

Znęciły mię ku sobie ciemne szaflry „Jadrań- 
Łikiego m«rza", czyli Adrjatyku, zatęskniłam do ja
skrawych kolorów i gorących prom'ani słońca na 
Południu, a ponieważ wolę drogi mme; utarte i 
rzeczy a widoki mi iej z n a »  za cel podroży obra
łem austrjackie „ELn,teilandy", Dalmacją, Herco- 
gwwmę i Bośnię. W ciągu pięciu tygodni przy
patrywałem się austrj.ikiej wystawie w Tryescie, 
turbowanej przez włoskie Domhy, n tiz ia n - ' dyna- 
antom, zwidziłem odbudo? any po tizęsieniu ziemi 
Zagr-eb, tyłom w Żarze, splądrowałem wszystkie 
z e -ą j „Duklanowa dvoio*, czyli pc narzemu pa
łacu Dyoklecjana w Spalato, wszystkie uliczki o- 
wdo malej po kniaziu-dożu, przed niespełna 80 la
ty, Raguzy-Dubrownilu., podiiwiałem ruj cudniej
szo cnoto archituitury ówczesnej renesansowe; 
całe z marmuru i drogich kamieni, o wzniosłej 
kopule i sklepionym stropie — katedrę w Szybe- 
niko; nie wyoiaiąiąc z wygodnego powozu, po k r^  
tacn zygzakowych niedawne zbudowuić; pysznej 
drogi z Kotara wjeżdżałem, do Cetynji; prą. g  per
spektywę w Pry lipie o parę wiorst oa etyiyi do
patrywałem s i | murów turetkiogs S iodru , czy ii 
Skutari pc za jeziorem, bytom na jarmarku w Tra- 
b ią,i; z Adrjatykp w  ątotau pi :«L ntwbłjchanit 
pi. oue v bu. ną, praw,. ■ uropiiiow( ręśfljmoici| po- 
kryu żuławy rzeki Nar-o j , trahłem do pegraii- 
cznęj austijwsko-dalmackieu osady Motkowici, za-

i  _______
| *} Prudnik » fAuaeu***;



DZIENNIK POLSKI.

Przed Miku miesiącami podaliśmy na innem 
miejsru treść reskryptu, wzbraniającego osobom 
zostającym w stułbie wojskowej lub sywilnej w 
Rosji, wygłaszania jakiehkclwnt mów lub odszw, 
oraz wydawania jakichkolwiek prac dotyczących 
wewuęf rznyi h lub zagranicznych stosunków pań
stwa. Rsskryet powyższy był następstwem mów, 
mianych przez zmarłego jenerała Skabielewa w 
Paryżu, które, jak wiadomo, dały powód do wy
miany not dyplomatycznych. Obecnie nsnan'1 go 
widocznie ra niedostateczny, gdyż restrykcje rzą
dowe co do wydawania prac prz°z JTZsdnik* w 
mają być rozez«rzone w ten sposób, że zontanie 
im wzbronione zupełnie Wtzelkis współpracewni- 
etwo w dziennikach i udział w ich redagowaniu 
lub wydawaniu. Z tego co dotąd wiadomo, ogra
niczenia powyższe są wyrazem dążeń rządu do 
przeszkodzenia zjawianiu się w dziennikach nie
wczesnych informacyj o mających aią ogłosić po
stanowieniach rządu.

Z Mikołajowa piszą do aPrceg. K at* : Przy 
zaM -niu tego miasta w 1789 r., gdy wraz z or- 
gatizaoją floty, t  ostało tu zgromadzone i wojsko 
marynarki wtedy w liczbie 8000 ma’tków. 
kilkaset ludzi pm byto  z nad W irłj z Maro- 
waza. Dla nich macaniem admirałów*] Srejg 
wybudowano w 1791 rokn niewielki kr ściółek. 
01  teg i czasu p raa iło  88 lat i z garstki mary
narzy mazurów wyrosło prredmieście SP laka sło- 
bódka," w której t«raz mieszka około 8(100 we- 
tsranów-marynarry, ich dzieci i wnrfków. Stary 
kościółek, w którym mają jedyną podporę, grozi 
ju t ru iij| Prcb szcz jego, ks. Nikodem Czarnia
ch iwie*, w ciągu wieli1 J it starania się o ofiary, 
zebrał 12.000 n ., a podług zatwierdzoiego przez 
rząd kosztorysu, nony kościół wnaszem itepowem 
m eac e powinien m;eó na budowę 45.00o rs. Rząd 
dał ze skarbu na budowę 8000 rs., a zatem brak 
95.000 rs. W okolicy Mikołajowa nie mnmy tu 
obywateli pslakfch i n;e ma ki mu dopomódz bie
dakom, któryah tu jest przeszło 800(1, rzuconych 
Losem ze ntron rodzimych, w daleką stepową u- 
krainę, nad brzeg Czarnego morza.

K R O N I K A .
LCwów 2J. fUtcjmds,

W iadom onl osobiste. Na odbytem pośle
dni uiu Wydziału Koła pclityoznego wybrany został 
na dalssb trny miesiące prennem dr. O. Roazko-  
w s k l ,  a wioepreaosem dr. Zygmunt R l eger .  — 
Arcykaiążę R u d o l f ,  wyjeżdża dnia 99. b. m. do 
Berlina a snmtąd wraz z dworem cesarskim uda 
się na polowanie do Letzlingen. Arcyksiążę po
wróci dnia 2. grudnia do Pragi, dnia 15. grndma 
nda się z małżonką do Wiednia. a dnia 23. j rry 
będnie do Pesztu. — Na Pradse pod Waranawą 
nmarl Pantaleon A k s i m o w s k i ,  107 lat lioaący 
napeleonozyk, weteran byłych wojsk polskich, ozdo
biony medalem św. Heleny. — Na miejsce woj 
skowego attachó włoskiego hrabiego La n z y ,  przy
był do Wiednia podpiłkownik sntabn jeneralnego 
C e r r n h L

R ezygnacja ks. metropolity We wtorek, 
jak donosi jbtaro, nastąpiło przyjęcie rezygnacji 
przer ks. metropolitę Bembratowicza, wczoraj zaś, 
według doniesienia tegoż pisma, udmistraija uroni- 
dyeeeaji oddaną została k> biskupowi Sylwestrowi. 
O godzinie pierwmej w połndnie odbyła się posie
dzenie cnłouów kapituły, u* nt. rem ks. Sylwester 
przyjął nową godność. Ks. metropolita dziś o 5. 
godzinie po południa ma odjechać do Rnymu w to
warzystwie kapelana swege ks. Antoniego Maksy
mowiczu z Hhuokiej. D uś odbywa się posiedzenie 
konsj storza pod przewodnictwem bizktpa Sylwestra. 
Kanonicy Malinow iki i Żukowski ustępu_ t. Tyle z 
jSÓWfs

Dowiadujemy się też, że prny ceremonii odda
nia administracji archidyecenji księdza biskupowi 
Sylwestrowi obeen m bił kom

[a rs . Rektorat sakoły politechnicznej o- 
gtasza koakurs do 14. grudnia br , celem obzaine-

czyna.&ccj się przerabiać na wielkie miasto. Tu 
ustawałj sposooy podróżowania, używane w naj
bardziej ucywilizowanych krajach; parostatek i ko
lej zelazna; na pocztę rządową trudno było racho
wać, bo poczta jtidz i na lekkich wózkach pod mo
cną wojskową eskortą i edmawia przyjęcia podró
żnych , mających chociażby najlżejszy drewniany 
kot erek. ‘lrz tba  było najmować konie, wstawać 
r ano , przed Wochodem słońca, na nocleg stawać 
przed zmrokiem i w ten sposób posuwać się przez 
Muatar do Sensowa i z Serajewa do Zienicy, zkąd 
już gotowa droga żelazna przewozi podróżnych do 
Hos&nskiego Brodu nad Sawą w nędznych wago
nikach, podobnych de omnibusów tramwajowych. 
Po drugiej stronie Sawy inny Brod słowiański j tż  
jest połączony z całą siecią kolei węgro-austrja- 
ckich. W ci^gu podróży mało słyszałem o tern, 
eo się dzieje w Serbji, a z Bułgarji, to już jak z 
za  sciauy żaden głos nie dochodził, natomiast co 
chwila rodziły się kombinacje, opierające się rzad
ko o Stambuł, ale często gęsto o Wiedeń i Pe 
tersburg. Kiedyś podobno Kolar porównywał Sio 
wiań8zczyjmę do arfy, na której każda struna wy
obraża pewną narodowość. rzeczywistości zwią
zek i oddziaływanie jcjdnych plemion wielkiego 
szczepu na drugie, są o wiele znaczniejsze, aniżeli 
w najśmielszych przypuszczeniach poetów. Wszy
stkie języki, narzecza i gwary, stanow ą jeden spój
ny organizm, co w jednej jego cząstce zajdzie — 
to d» się tdczuw&c i sprawia odruchy w najodle
glejszych; wypadki w jakimkolwiek Trawniku, Dul- 
c.gńo albo Risano, mogą wpływać na oziałunośó i 
politykę rząuów ausirjacluego i rosyjskiego, na u- 
spuobienia ludów ełow iańokicń, a przez to pośre
dnio i na politykę europejską.

Kraje, któie zwidzałim, tak mało są znaa« 
n jednak tak ctoaawe, ludność Uk oryginalna i 
steaunki tak iaiwne, że n\e od rzeczy byłby 
dzienniczek podroży, notujący dzień po dniu ka 
iay krok i «żde spostradanie. Na nieszczęście, 
przyznaję się do brura uzaomisnia, w notowania 
wszystkich wrażeń na n sis  i do braki pilności. 
Po dniach kilka już się zzeiersję drobne uosegó- 
iy w pamięci, wspomnienia zlewają się w many 
ł twcrią tylko rgólse wrażenia, niby icnltaty z

nia posady asystenta prny katedrze budowy dróg i 
robót wodnych. Ta posada, do której przywiązane 
jeji wynagrodzenie w kwocie rocznych 600 i ł . , bę
dzie nadaną przen kolegjnm profesorów na czas od 
1. stycznia 1888 po koniec wrneśnia 1884. Podania 
wystosowane do kolegjnm profesorów sskoły polite
chnicznej i saopatrzone w potrzebne doknmenta, tn- 
dnież w dowody dokładnej znajomości języka polskie
go, należy wnieść do rektoratu przed upływem ter
minu konkursowego.

Non z  fab ry k a  d rożdży  powstała w Chle- 
bowicach pod Lwowem, w dobrach pana namiestni 
ka. Dotychczas fabryki Springera i innych nalewały 
nasz kraj tym produktem, który musieliśmy prze
płacać po 72 centy za pół kilo. Drożdże cnlebo 
wickie są lepszym i zupełnie świeżym, bo codzien
nie do Lwowa sprowadzanym artykułem i kosztują
za pół kilo tylko 50 centów. Zwiacamy więc na to zultatu.

ich gałęziach, oraz staranie o nmoralnienie Indu. 
Zwrócono mianowicie uwagę na to, że większa 
esęść członków żarsądn należy do tak zwanej inte
ligencji miejskiej, nie mającej żadni j z ludem sty
czności i nie mogącej prseto mieć nań wpływa 
i dla tego postanowiono usupełsić takowy przez po
wołanie do grona jego kilku osób posiadających po
wyższe warunki, a mianowicie dwóch duchownych 
(łacińskiego i unickiego obrżądka), używających mira 
u duchowieństwa wiejskiego i mogących przeto na
kłonić je do popierania Kółek rolniczych, oraz je
dnego z inspektorów szkolnych, któryby mógł zje 
dnać dla Kółek liczny, mający wpływ i powagę u 
włościan zastęp nanosycieli. Z osobami mająoemi 
wejść do uzupełnionego w ten sposób zarządu To 
warzystwa Kółek rolniczych rozpoczęto rokowania, 
które doprowadzą niewątpliwie do pożądanego re

nwagę kapujących i  nadmienieniem, że dostać ich 
można w sklepie artykułów i  dóbr hr. Potockiego, 
naprzeciw katedry.

P ożary . W gminie Lindenfeld, w powiecie 
lwowskim, zniszczył ogień do szczętu jedno większe go
spodarstwo. Utrata wynosi 4000 złr. ; budynki były 

D, , , . , ttt i ,  . .. . sabezpieezone. — Na przedmieściu lwowsiiem w
S ta ty sty k *  POCZtOwa. >V październiku br. po- ,onęł nagrody siedmiu włościan, których

dano we Lwowie: 245.886 Ustów prywatnych me-.: oblicBono tta 3690 złr. Z pogorzelców dwaj
poleconych (między tymi 7239 do aIresatów wmiej- H śdowo O pieczen i. W obu powyż
sen); b8.032 kart korespondencyjnych; 12.114 ! gij h wypadkacL przyczyn pożaru była nieostro-

pod °paSką; ‘9P  r z Pr6bka“ , ; .żność, o którą winnych pociągnięt.. do odpowiedzial-67.856 egzemplarzy gazet; 97.354 hstów urzędo ■ I nQ̂ cj
wych; 39.874 listów poleconych; 9982 przekazów. ’ , . _ .. . . . .  . . .  ,
na kwotę 269.243 złr 45 ct.; 58.913 posyłek r a , - !  P rz y  n a ^  a n lu  n a l ty  z bańki bląszanej
tościowych (między temi 9312 za pobraniem w kwo- -u “ 1 ^ dwie  ̂młode córk srae y o
cie 89.356 złr. 54 ct.). Ogółem 608.850 posyłek, freufltla1 ,r Ma^ a“ Pol“; opowiecie stanisławowskim 

a.em o 2824 więcej jak w pazdsierniku r. z. j P «ea nieostrożność oblały sobie suknie któr od
Nadeszło zaś dj Lwowa: 170.945 Ujtów pry-jnapalonej świecy, jaką jedna z nich trzjm ałi w 

watnych niepoleconyeh, 49.164 kart korespondencyj-; r^ u> * śię na n o . e meszczę w ary 
nych; 10 *16 posyłek pod opaskj; 4996 posyłek z nieostrożno^! dozna y tak silnego popaizema że
próbkami; 34.742 egzemplarzy g ^ e t;  38.856 U stów ,fsl“a nattefnego dnia, a irugą na trzeci dzień za

sabenpieonenia kosntów dalssego roswojn, jak do- 
tychenas wcale pokaźnym poszcsyeić się mogą rezul
tatem. Niedawno bowiem doniosłem, że kolej galic 
Karola Ludwika przyznaia sskole tej roczną _ sub
wencję w kwocie 300 złr., a obecnie dowiaduję się, 
że kolej północna ces. Ferdynanda zaasygnowal jej 
jednorazową subwencję w kwocie 500 złr. Spodzie
wać się należy, że tutejsze Towarzystwo Wzaje
mnych Ubezpieczeń, rozdzielające corocznie tak zna
czne nyski, nie da się wyprzedsió towarnystwom 
kolejowym i przyzna na ten cel odpowiednią kwotę, 
a lo tern bardziej, że istnienie szkoły handlowej 
w Krakowie, w której można nabraó potrzebnego 
wykształcenia fachowego, uwolni dyrekcję, molesto
waną przez rozmaitych lndzi wpływowych o przy
jęcie rozlicznych indywiduów, nieposiadających ża
dnej do tego kwalifikacji, od napływa podobnych 
kandydatów, będących balaatem każdej instytucji.

P o zn zń  21. listopada. Na wesorajszem posie
dzeniu wydziału historycznego Towarrystwa I rzyja 
oiół Nauk zawiadomił pan A. Krzyżanowski zebra
nych członków wydziału, iż pomnik dla śp. ks. Ma
linowskiego już stanął na omentarsn komornickim i 
że popiersie znakomitego naszego gramatyka umie
szczone zostanie na tym pomniku w dniu, który 
Towarzystwo na to przeznaczy Zarząd wydziału 
zgodził sił na to, aby to urpczyste odsłonięcie po
mnika śp. ks. Malinowskiego ndbyło się w drugą 
rocznicę jego śmierci i jeśli inne nie zajdą prze

śmiecha dopóty, dopóki pociąg nie 
Lndwika Michel pojechała wprost do

szyderstwa i 
znikł z oesu,
Paryża.

K orespondencja  R edakcji. Pana A. T. w 
H. List pański nie rozstrzyga i< szese zupełnie wąt
pliwości, bo mogła być znów pomyłka w oznaczeniu 
stosunków, dotyczących zmarłego. Gdyby szan. pan 
mógł dostaresyć nam zupełnie pewnycł wiadomości, 
bylibyśmy ma wdzięczni.

m titti a r t y s t o  I t a l i e  M o i ? .
T eatr. Dziś we czwartek dnia 23. listopada 

„Hrabina", opera w 3 aktaon, słowa Wł. Wolskiogo, 
muzyka St. Moniuszki.

* Jutro w piątek dnia 24. listopada po raz 
pierwszy: „Bracia Rantzan", komedja w 4 aktach 
przez Erckmanna et Chatrian, tłumaczył J . Arwin.

O pera w łoska, która gościła dotychczaajw War
szawie, a o której krytyka warszawska wyrażała się 
z wieli iemi pochwałami, udąje się temi dniami na 
gościnne występy do Kijowa. Byłoby rzec j dla 
nas bardzo pożądaną, gdyby dyrekcja teatrn lwo
wskiego zaprosiła artystów włoskich na kilka 
przedstawień i dała nam sposobność usłyszenia cno 
kilka rasy lepszej muzyki.

W kasyn ie  m iejsk iem  odbędzie się w so-

. ^ y , - i & , m m .  h —  5 2 , £ * * 2 4 6 3 2 :

kończyła w strasznych cierpieniach życie.
W y k ri  in spencjl c k. d y ro ta j i  po lic ji 

z dnia 22. listopada. Skradsiono panu B. K. z pom. 
1. 17 nl. Kazimierzowska zimowe palto granatowe, 
panu F. D. z fury na placu Strzeleckim czarne 
futro barankowe z kołnierzem i manssetami lisie mi,

urzędowych; 32.612 listów poleconych; 16.753 prze
kazów na kwotę 300.166 złr. 75ct.; 39.964 posy
łek wartościowych (między temi 2232 za pobraniem 
w kwocie 38.612 złr. 13 ct.). Ogółem 398.638 prze
syłek, zatem o 3003 więcej jak w październiku r.z.

M ia n o -sn l* . ^ d z i a l  krajowy mianował kon- j panu E. P. z wozu koszyk z 4 funt. prochu, 
cypisu swojego dr. Bronisława Łozińskiego » k™- Arufem j preyborami mjlliwskiemi.
tar sem.

Z aprzeczen ie . Osytamy w 'Saiecit X»o- 
ipikitj; W kilku dmennikaoh krajowych spotykamy 
się i  wiadomością, jakoby władze ro yjskie nie ze- 
nwolily p. marszałkowi krajowemu dr. Mikołajowi

w pismach tutejszych,
Z Kijow a. W końcu bieżącego miesiąca będzie 

mieć miejsce wyprzedaż z publicznego targu, stadni
ny hr. Branickiego i jego głównego rsądcy, p. Ra
kowskiego. Najniebezpieczniejszymi współzawodnika
mi będą dla nich tym razem zaufani snłtanz ture
ckiego , którzy już od pierwszych dni września za
częli ukazywać się w Stawiszczach i zdają się mo
cno zainteresowani targami.

Duma kijowska na posiedzeniu 21. października 
postanowiła wznowić starania o nałożenie w Kijowie 
miejskiego towarzystwa kredytowsgo.

Od jednego z rodaków  naszych , przeby

(JD) K raków  22. listopada. Ubiegłej nocy u- 
dało się inspektorowi policji, p. Feldmanowi, prty- 

( aresztować tn oficera gwardji rosyjskiej. Aresztowa- 
ZybliUewicsowi na przyjazd do Warszawy, dokąd ’ ny zwrócił nwagę tutejszych organow policyjnych
się miał udać na wesele hr. Romana Potockiego. 
Na podstawie zasięgniętych informacyj możemy za
pewnić, że pogłi ska ta nie ma żadnej podstawy.

tern, że wydawał słotą monetę. Przytrzymany i ba
dany oświadczył, że nazywa się Mikołaj Mikołaje- 
wioz Orański, że liesy lat 32 , jest prawosławnym,

Za&lubiny magnackie w Marszawie. jjlo  że poehedzi z Grochówie, w gubernji Włodsimicrskioj, 
ifo warszawskie z wtorku pisze: „Od kilkn dni w i że będąu porucznikiem przybocznej gwardji strsel-
highilfe warsawsklm wielki rnrh z powoau dsisiej-1 oów, sprzeniewierzył 8000 rubli z kasy pułkowej i 
szej uroczystości weselnej hr Romana Potocniego s uciekł i  Petersburga dnia 17. bm., a wczoraj przy- 
hrabianką Iaabolą Potocką. Na ślnb ten przybyło do jechał do Krakowa, przebywszy potajemnie granicę. 
Warjzzwy bardzo wiele osób ae wszystkich stron1 Przy osobie Orańskiego nnaiazła policja rewolwer 
kraju Hr. Allredowie Pntocey bawią już od kilku; nabity, oraz przeszło 3000 rnbli ze spmeniewierzo- 
di.1 w nasaem mieście i zajęli apartrment pierwszego nych pieniędzy, częścią w monecie sreornej rosyjsuej, 
piętra w hotelu Europejskim. W apartamencie tym pruskiej i francuskiej, częścią w słocie rosy uziem, 
hr namic3tnik»wstwo dawali w niedzielę wiolki rant, angiel«kiem, francut-kiem, tureckiem i amerjkanakiem, 
który zgromadnił przeszło 200 osób Dzis o godz.1 a częścią w rubiacn papierowych różnej wartości, p >- 
6. ślub w kościele PP. 'Wizytek, potem recepcja w między temi niektóre zapełnić nowe. Orańskiego od- 
palaon hr. Stanisława Pi t_.niego. Pan namiestnik, suwiono do tutejszego sądu karnego,
odjeżdża dzisie szj m nocnym pociągiem peterabniskim 
do Wilna, w odwldziny do córki awojej hr. Kltmen- 
tyzy ryszkiewiczowej".

2Pobi z  notuje: „Slub hr. Potockich,

(J. D.) Krnhów 21. listopaua. Młodzież aka
demicka zajmuje się urządzeniem balu, z którego 
dochód przeznaczony jest na pomnik Miokiewinz a ; 
na czele komitetu rTanąć ma prof. hr. Tarnowszi;

który odbędzie się duć o godzinie 6 wieczorem w bal odbyó się ma w dniu 17. stycznia r. p. i zapo-
koścltle wizytkowskim, sprowadził do Warszawy 
całą familię Potoonioh, z wyjątkiem hr. Bolesława 
Potockiego któremn choroba przyjechać nie dozwoliła. 
Bilety wejścia do kościoła nodesas ślubu wydane 
będą 300 osobom, prawie wyłącznie Krewnym i przy
jaciołom. Uczta weselną odbędzie się w pałacu hr. 
Potockich na 280 osób.

W  C zytelni lud o? ej na Gródeokiem odbę
dzie się w niedzielę dnia 26. bm. o godzinie 5tej 
po południa odczyt pana Romualda Sf arzeckiego „O 
obyczajach i zwyczajach w dawnei Polsce i Rusi/ 
Wstęp wolny dla członków i osób przen członków 
wprowadzonych.

Tow m zystw o k ó łek  ro ln lezy eh . Donosząc 
o zebraniu zarsądu Towarzystwa kółek rolniczych, 
korespondent ‘Knkom kitj tak pisie dalej:
Osi inkowie tego zarządu doszli najpierw ej do prze
konania, że w obecnym jego sktadsie trudu., im 
będzie doprowadzić Towarzystwo do tak wysekiego 
siopu-a rozwoju, na jakim stanąć musi, jeżeli ma 
osiągnąć eel swój, którym jest praca nad podniesie
niem rolnictwa i domowego prsemystn we wssystkich

•ile; podroży skonczoLej przed dwoma tygodninm*. 
Kaidy podaje tyiko to co podać mcie i wybierz 
no temu najwłaściwsi! wedle swoich usposobień 
formę. Niech mi więc wo.no będzie, nie trzyma
jąc się ściśle ani ehronelogji, ani marszruty, onua- 
(zyc najpobiotniej, jak mi się przedstawił we 
wrześniu i sierpniu spory kawułe* ziem1, na któ
rym austio-w(gierska monarchja rozwija w obe- 
ci*oj chwili ntjgłówniejszą swoją zkeje politycm, 
koionizsoyjni i zsymilającą, sweją wie‘ką próbę 
sprowadzania różnych ziem południowo-słowiau 
rkuh, na fcderacyjnom niby podmurowania, do 
jednego miano znika.

Przi-dewszystniem uderza, czaruje i pociąga 
nadzwj z*jBD, aib wy po wied siana piękność obra
zów natury. Już brzegi Bawjr są bardzo ładne od 
titeinbiu » i aż do Zzgriebia i malowniczo wy
gląda kraj, oglądany z znmiejtkiego Tusikanacu, 
z wid. kiem na rozległe ta* zwani Eroackie L 
górze (Zagoiije) Widoki stają się jeszcze roile 
glejsse i w-pa-ai c w kierunku z Zagrzebia w 
gorę po bawię ku Lubiano 1 wielkie było wraże
nie, gdy wakazująo aa zarjsuwujące się przez 
mgłę w oddali poważne ostrosiesyty, jeden z  to- 
waizyssów podróż; oznajmił, że to Trygtaw, zkąd 
bierze w Karyntji awije źródłu Sawa, Trygław 
tak rozsławiony przez chorwaczich poetów, wła
śnie przed enwilą czytałem Lryki Etanka Yiaia, 
w których Trygław rozmawia z piorunami i nosi 
trzy koron f : jedną złotą od słońez, drugą sre
brną od śniegów, a tnecią poetycką, splataną 
przez czarodziejki W ile:

Blavan ni, Tryglawe
Czre grima i trjenkal 

Na gian ti kiune
Tri od difna blje.ua:

Kroma aancaog zlata,
Krnna sretra snejżnog,

I dat Yila—krnna 
Od nerami njeżnog.

Objechawery szerokim nakotem lejkowatą 
mUowinę, śród której wuoni nią Lablnnn, ktloj 

żelazna przecina potem ponury, dziki, nngl bez 
ndsy Karu. okropną puctynie n białawych wz<

wiada się nader świetnie, jak zwykle.
Czytelnia akademicka ma rozesłać 10.000 e- 

gzemplarsy sprawozdani*^ z funduszów na pomnik 
Mickiewicza, a nadto ma gorąco poj rzec projekt p. 
Bauzuucia, aby w każdej r idżinie polskiej w wilje 
B źego Narodzenia urządz.o składkę nt cele po
mnika. Oby w ślad poozeiwej, a patrjotycznej mło
dzieży naszej poszła młodzież uniwersytetu waisza- 
wssiego i lwowskiego, tudzież wszystkich wyższych 
i średnich zakładów szkolnych w krą u, a ponieważ 
nikt tak dobrze jak młodzież propagować nie urnie, 
jest nadzieja, iż w ten sposób można będzie kolo
salne kwoty nebrać i do stawiania pomnika w naj
krótszym czasie przystąpić.

Program uroczystości wieczorku Miokiewiosa, 
est dotąd trzymany w tajemnicy, ma oyć jednak 

nader urozmaicony. Chóry mają poiobno wykonać 
, Sonety krymskie".

(?) K raków  22. idtopada. (Szkoła handlowa.) 
Powyższy zakład naukowy, otworzony dnia 1. pa
ździernika br., ronwija się bardzo pomyślnie, a sta 
rania, podjęte przen tutijszą Izbę handlową, w celu

piennych kamieni, irćd  których porastają tjlko 
drobne krzaki i srebrzy, pachiąjy  sziłw e;, ktaj 
grot podziemayib, zniżających z ich sklepień so
pli “wlał tj t»wjch, zek diść ziacznych, które w 
bugu swoim g n ą , wsiąkając w ża ii j» a.caystego 
łożyska, im  >tp. T rebinnr a pod miastem T/ebi- 
niu o klika mil cd Rsguzy i inrych, które bes 
źródła, nie wiedzitć zkąd się biorą i zdążają do 
morza krótkim biegiem — ale szeroki m i prze- 
pełnionem wodami korytem, jsko np. ławiona w 
dubrownickiej literaturze Umbia o kilka wiorst 
od Raguzy i Grawozy, stanowiąca prawdopodo
bnie dojście do morza ni/ząsej w piaskach Tję- 
b sznicy. U polnóża bardzo wysokiih skał pranie 
prostopadłych stoją m łyny; priesirteń między 
skatami i groblą oa młynów stanowi niby olbrzy
mią studnię p tłsą  wody tak przejrzystej, że wi
dać w najdrobniejszych nzczegóiach woaorosiy na 
kilki naście sążni głęboko* Powierzchni# wody 
giadka jak szato, n*e rzueony kamirń spo yka 
tak silny opór od pędu wody z dna ka powici i  
ehnf, te  spada nu doi kręcąc się, wirując i potrze
buje dwudziestu sekund, zanim w nerach patrzą
cego osiędaie. Na trzy wiorsty poaisej już rzeka 
płynąca spokojnie, leniwo gubi się w wodach 
Grawoikiej zatoki. Orr nagi, białawy, wypłóki- 
wany deszczem i wydrążony wapiennik, na któ
rym nawet, gdy wietrzeje i rozsjpuje się, nic 
prawie nie porasta, atenowi główne tło Aalma- 
.kiego pejzażu od l  iry  i Tryestu aż d 1 Czarno- 
gćr-a Zeiemniałe te cd nlońca i wpłyaów atmo
sfery wapienne ktloay przybierają1 kolor brudno 
ozary, tan, że właśoiwszem byłoby dla ntaiej, 
sławnej i niepodległej Zety miano Szarogórza, a 
nie Curnogórza. Dziwka jest gra kolorów na 
tych aag.cn masach, zrządzą trądem chudej ro
ślinności centkowanyoh. Z  pamięci mi nie scho
dzi Spala to. Nad wodami najpiękniejszej w świę
cie aateki, ulepiło się miasto i  ruin D*okiecjtno- 
wego pałacu, którego czworobok oprawiony w łań- 
eaoh ■ grasych kaszt weneckiej atroktury.

eertem musyki .Harmonji".
Odegrane będzie: „O Chlebie i wodsie", kroto- 

chwila w 1 akcie z niemieckiego, przettunaonjT 
St. Miłkowski. „Skutki priestrachu", wiersz J. N. 
Kamińskiego. „Nikt mnie nie «na“, komedja w 1 
akcie wierszem Aleksandra hr. Fredry.

Po przedstawieniu mnryka „f ai monji“ pny- 
grywaó będzie najnowsze utwory muzyczne do pół
nocy. Początek o godzinie 7. wieczorem. Lista 
otwarta

Odcayty w S tow arzyszen ia  rękod mielni
ków lw ow skich ..Gwiazda". We wtoreń dnia 
21. b. m. odbyła się w ioualnoćoiach Stowarzyszęm ■ a  , , .  yy. , .i rp  ,  r  < n l*  w- *** • uuujioi oiy TT ii/nniuirauiakii u  uv TT ni nsj BnC

wającego w Strasburgu otrzymał Weicnnik Zouiofiskt ^  nttwiaEda. narada gpro8eoDyoh ,pr5eł Wydział
następujące pismo:  ̂ I stowarzyszenia prelegentów, pod przewodnictwem p.

.Szanowny Panie Redaktorze! U tutejszego j Zygmunta Sawozyńskiego przesa Towarzystwa pe- 
antykwar nsza Briona, znajńajd się , łyżka stołowa dagOgi0BnegO tta której ułożono urządzić dla człon 
po Zygmuncie III. ŁyJka ta, ze srebra dość mi- jC(jw tegoź Stowarzyszenia następujący szeregi od 
Sternie wyrobiona, niegdyś pozłacana, ma przy 0By ^ w .
końcu trzonka orzełka Liałego, środek trzonka sta W grudniu . Dnia 3. Ksiądz dr. Jan Hiemicń-
aowi popiersie źolniera w pancerzu, na dolnej ^aś gk, ; 0  iiteraturze polskiej". Dnia 8 Karol Ra 
csęścl łyżki jesi popiersii Zygmnnca i napis Zy- wer; p iesko". Dnia 10. Ks. dr. Jan Siemieiski 
gmnnt III. Łyżka ta, za którą Brian 60 marek I literaturze polskiej". Dnia 17. Zimmermann 
żądał, ma byó sprzedaną, lecz na m  ̂ prośbę do 6.{ łNartdy j 0WjańBkie nad Elbą"
grudnia Brlon ze sprzedażą się wstrzyma. Moźeby 
kto z naszych obywateli dla swego lub którego
kolwiek z publicznych zbiorów pamiątkę tę zaku
pił — Ten sam Brłon poB hda róg po Stefanie 
Batorym ze słoniowej kości (cena 200 marek). 
Przypuszczenie, że zabytki te są fazłszowane, nie 
miałoby podstawy, gdyż Brion z amatojstwa zbie
raniem starych zabytków się zajmuje".

W ystęp Lud - m i  M ichel w Gandawie tak 
opisuje katolicki ZJoumal i* l7£iuxellt> V Socjaliści 
francuscy, którsy w ostatnich czasach barufn na 
kie) wzięli, sądzą, że i w sąsiednich prństwach bę
dą mogli szersyó swe agitacje. Lndwika Michel
udała się w tym celu do Belgii. W Brnksi li wy
stępowała aż na trzech zebraniach ku wielkiej ra
dości zgromadzonych słuchaczy. Inny skutek odnio
sło jej wystąpienia w Gandawie, dokąd się udała, 
posłyssawsay, że i tam najdzie socjalistyczne ży
wioły. Mieszkańcy tamtejsi widocznie jeszcze nie 
dośś są emanoypowani, aby zrosnmieó głossone fra
zesy. Zgromadzenie socjalistyczne w Gandawie dzi
wno przedstuwiało zjawisku. Na pierwsze wystąpie
nie paryskiej soojalistki zebrali się tylno zwolennicy 
jej stronnictwa. Drugie zebranie było publiczne, a 
przyjaciele Ludwiki, którzy wraz z żonami i dzie
ćmi przybył', mieli zamiar towarzyszyć swej prze
wodnio! ct z pochodniami do sali zgromadzenia. Lecz 
L. Michel nie życzyła sobie tego. Co najdziwniejsze, 
że „obywatelka" zbirri ta składkę dla agitatorów 
z Montoeau les Mines „dla tych pełnych bohater-

W styczniu: Dni 7. Dr. Józef Żuliński: , 0  
najdawniejszych zabytkach pracy helskiej". Dnia 
14, 21. i 28. Zygmunt Bawoiynski: „Dziecię w 
rodsinie".

IV lutym : Dnia 2 Władysław Zawadzki: „O 
zamka Wawelskim". Dnia 4. i 11. Dr. Tadenzn 
Żuliński: „Hygiena rzemiosł1. Dnia 18. Zimmer
mann: „Z historji Lwowa". Dnia 2f Dr. Józit 
żuliński.

W maren: Dnia 4. Dr. Dobińskl: „Zaryi oho 
rób umysłowych i znai nenie snpitalów dla obłąka
nych". Dnia 11. Dr. Dobińskl: „O wyrabianiu
woli". Dnia 18. Karol Rawer: „Odsiecn Wiednia".

,,T eo tja  in o h n  kolejow ego-, dzieło Roma
na barona Gostkowskiego, snefa mehn kolei Aroy- 
księoła Aibreonta, wyszło właśnie z Iraku nakładem 
księgarni Gubrynowiozagi Schmidta.

Są już od dawnn w różnych językach dosko
nałe dsieta o budowie kolei, o jej rtrrymaniu, tu- 
żbie mechaniesnej i war sta to wsi, ale nie było do
tąd w żadnym językn dzieła, obejmującego zssady 
i prawa ruchu kolejowego — zastępywaiy je tylko 
luźne przepisy i długoletnia praktyka.

Dwndziestoletniem doświadczeniem w służbie 
kolejowej, jak niemniej pięcioletnią pr&ktyką- pod
czas swoich wykładów w lwowskiej szkole poli- 
toch licznej, wzbogacony autor zgromadził wszystkie 
podstawy i najnowsze przepisy, tyoząće się rnokn 
kolejowego w jednę umiejętną całość.

To dsieło, nawierające 930 stronie w dwóch
siwa agitatorów, którzy obecnie tak żywą prowadzą dwlelaob, wcale nie *jest podobnem do znanego dzieła 
walkę, a spodsiewaó się naic zy, ńe niezadługo znaj- zbiorowbgo, wydauego przez Heosingera von Wal
ią  naśladowców*. Sala w Hipodromie była zunet degg, ani też do sławnego dniiła R. Kocha, bo nie 
niuna. Utworzyły się nieprzyjaciel kie stronnictwa,; jeRt ono opisem rozlicznych przy.ządów, używanych 
po jednej "„ronię “tali socjaliści, po drugiej studen- ■ w Błużbie kolejowej, ale zawiera i uzasadnia prawa

(C. Ł  1.)

ol; około 50 policjantów wraz z burmistrzem prze
strzegało porządku. O godtinie ósmej ukasała się 
L. Michel, cała czarno ubrana, w towarzystwie 
dwóch panów, którzy obok niej najęli miejsca. 
W tej chwili odezwało się głośne sykanie, trwające 
około pięcia minnt. Socjaliści starali się zagłuszyć 
ten hałas, leoz napróźno; powyciągali swe godła, 
tj. chtouki czerwone, i powielali niemi. Pani Lu- 
dwika, widząc to, skłoniła, się nprsejmie swym bra 
oiom „po ducha i nafcie". Puczem jbszc.se głośniej
sze powstało (sykanie i hałas, odezwały się głosy: 
sPreoz z tą nafclarką, za drzwi z nią, za granicę, 
do Numei, do Lille! * itd. Nareszcie podniosła się 
bohaterka i wśród tego wrzasku wygłosiła kilka fraze
sów o emancypacji kobiet. Natychmiast powstali w ro
żnych częściach tali formalna bitwa. Policja ledwie 
zaołata rozłączyć walczących. Ludwiku, nic zwa
żając na to, prawiła bez przerwy dalej. Nagle 
kawał drewna, czyli raczej noga od stołu, imadła 
jej na głowę i zburzyła sztuczną fryzurę. Powstał 
chaos nie do opisania, ze wszech stron walczono 
pięeflami. Towarzysze Ludwiki zaczęli w jej obro 
nie lżyć publiczność, niektórzy rzucili się pomiędzy 
wzburzony lud, leoz natychmiast ich pov>ulono na 
ziemię i bito; jakie dwudziestoletni młodzieniec, 
należący do internacjonałów, szarpany na wsnystkie

rządzące ruchem kolei żelaznych, 1 rem się wyróżnia 
od wszjjtkich dzieł dotychczasowych.

Pominąwszy niektóre ustępy, nrnypominająo* 
składnię niemieoką, a będące tylko skutkiem da
wniejszej germanizacji szkół naszych, od której się 
antor nie wszędzie uchronić zdołał, podnieśó szcze
gólnie wypada, że nnajomośó praw pnsem niego w 
tem dziele krytycznie rozebranych i matematycznie 
udowodnionych, niepomiernie rozjaśnia zapatrywania 
urzędników mchu kolejowego, a rozhoujm instruk
cjom i luźnym prnepisom trwałą nadaje podstawę. 
Praca ta przyczynia się zatem znakomicie do ści- 
słegu wykonywania służby kolejowej i wyprzodza 
na tem poln literaturę innych języków.

W  A kadem jl nm  eję tnośei w Krakowie od
było się dnia 20. bm. posiedzenie wydziału matema- 
tyozno-przyrodniczego, pod przewodnictwem dyrekto
ra Teichmana. Sekretarn dr. Kuczyński przedstawił 
pracę nadesłaną przez p. Joljnsza Mastelskiego p. t. 
„Budowa ziemi"; następnie odczytał sprawozdania 
dr. Zajączkowskiego o praoach p. Stodotklewioaa pod 
tytułami: „Całkowanie układów równań różniczko
wych o różniczkach zupełnych" i „Priyerynsa do 
całkowania równań różnicikuwyoh z dwiema zmien- 
nemi."

Potem dr Rostafiński zdał sprawę o pismach
strony, wydobył rewolwer z kieszeni, Inny zas nóż pośmiertnych śp. Niewodnlnzańsklegn, wydziałowi 
w kształcie sztyletu Około 80 osób tzneiło się ba ^rzez synn tegoż nadesłanych. Nakoniec dr Rostafiń-
nich, podniósłszy ieh w górę jak piłki, wyrzucona 
za drzwi, 1 gdyty nie wdanie się policji, tratowa- 
noby ieh na miazgę. Na estradzie taki sam był 
ebałw : Lndwika, ochłonąwszy z przestrachu, wzięła 
rznonny na jej głowę kawał drewna, a nawymyśla- 
wszy na pnbliezność co się dało, powiedziała wzbu
rzona ; „To będzie pamiątką dla mnie po wszys„- 
kich tych ptaszkach." Przeszło 20-tn policjantów 
weszło na estradę i spędzili ztamtąd gwałucm 
wszystkich, nie wyłącsająe „obywatelki". Radosne 
hura edeswato się ze wszech stron i nanneono na
rodowy hymn belgijski „Brabangono".

Odjazd L. Michel z Gandawy nie różnił się od 
jej występów. Kiedy nbiiżała się do dworca powo
zem, czekały tam już tłumy Indu, stangret mnsiał 
nawrócić; Ludwika wysiadła n jednym s towarzy
szów i bocznemi ścieżkami, niepostrzeżona, weszłt. 
do sali I. » asy. Ktoś jednał n tłmnn zobaczył ją 
tam i natychmiast powstał ngiełl, okropny. Policja 
musiała obstawić wszystkie miejsca. Pomimo te 
wiele osób zdołało się wcisnąć na peron. Przybył 
narsiiois pociąg s Ostendy j prsy pomocy policji 
Udało się Ludwice wsiąść do wagonu D.. Uesy, do- 
kąi jej towarsyisyty rozdzierające usay kizyki

ski pedał tymczasową wiadomość o nowym rodu,u 
brunatnych wodorostów, w Tatrach odkrytym, nale
żącym do „Syngeneticae Hrydrareae", prses autora 
nanwanym „Chafabińskia." Sprawondude o rozpra
wie p, Władysława Witkowskiego p. t. „ZLisady ma 
t imatyczne muzyki", z powodn innych najeó °prawo- 
zdawcy, mnsiało byó odiożonem do najbliższego po
siedzenia.

Na pusiednenia administracyjnem, odbytem w 
doiszyu ciągu poprzednającego, praoę p. Juljusza 
Mastelskiego oddano dwom członkom wydziału da o- 
oenieua praco wyż wspomniane p. Sl„, ołkiewlcfa i 
wiadomość podaną pnen dr. Rostafińskiego, odesłano 
da komitetu redakcyjnego; pisma zaś śp. Niewodui- 
czańskiego uchwalono «wrócić synowi tegoż.

W K u rlte a trc e  przygotowują nową operetkę 
pod tytiu*m „Kosioki*. (IJ

Buch sio f  «ri/«ieA.
W n ia ., ig ro m n d sen ie  członków galicyjskiego 

Towarzystwa muzycznego odbędzie się w ni-dziele 
dnia 3. grudnia 1882 o godzinie 5. po południu w 
aali Towarzyitwa mus/canego (gULaok teatralny



Porządek dzienny: 1. Sprawozdanie z czynni
m yM ałn 2. Sprawozdanie rewidentów. 3. Wył 
4 czterech członków Wydziału. 4. Wybói re 
deutów. 5. Uchwalenie budżetu na roz 1882 
6 Wnioski członków. Wstęp do sali dozwolony] 
będzie tylko za okazaniem karty legitymaoy.iu 
to  takową zgłaszać się należy od dnia 28. listi 
pada w kauoelarji Towarzystwa od godziny 1 
do 12. przed południem i od 5 do 7. po połndn

Rolnictwo p rze m y s ł i handel.
Reforma podatku gorzelnianego. „Fremdenblatt* 

donosi, że ministerstwo ska-bu przygotowało już kwe- 
■tjonarju.z i wszystkie daty statystyczne o podatku go
rzelnianym z ostatnich dwóoh dziesiątków lat dla an
kiety, która się ma zebrró dnia 4 grnduia b. r. Z kwe- 
•tjonarjnasa wyn.aa że rządowi zależy na podwyższenia 
Podatku, a za sposób do tego u waż ■ zaprowadzenie na 
Sowo przyrządów zegarkowych i opodatkowania produ
któw ubocznych, jako to: drożdży prasowanych itp. 
legaci z Galicji, których nazwiska podaliśmy niedawn 
-fu , w tej mierze trzymać się ściśle ach wał Sejmu, 
padłyoh na wniosek p. Piotra Grossa, które są rręcz 
pczeawne zaprowadzeniu zegarów i opodatkowj n od 
produktu.

Lw ów  22. listopada (Sprawozdanie zberzowe z wagi 
miejskie^. Pszenica ozerwona za 100 kjaogramów *łr 
7 20 dc 7 80, pi.een.oa biała 7'— do 7 r)0, pszenica 
żółta —•— do —1—, żyto 6-20 do 6 70, jęczmień bro
war® — do 6-20, jęozmień na paszę — ■-/- do 4 60, 
ewioS złr. 536 do 5'80, groon do gotow ania złr. 
— — do 5'50, groch na paszę —•— do —■—, It.pknradza 
—— dc —'—, hroozka 6'— do 7 10, koniczyna eserwona 
—— do —•—, tymotka —•—, do —■—, fasola 12' — do
 , bób — do — , wyka — do — , spijrytns

do \
W iedeń 21. listopada. (Sprawozdanie domn ko nu

towego A. Krzysztofowioz i Spółka. Adres dla listó w

DZIENNIK vULWD

jnaczaej bard*oopowiadaj!
i po kilka razy ośwlad-

i telegramów: Cafó Stierbóok albo: Praterstrasae 43).
Na dzisiejszy targ dowieziono 3719 sztuk nierogu :i-\ n< qJ której nie m ele się

Zny, a mianowicie: oiężkicb bakonów 910, średnioh * ..........................
1194, warohlaków 1626.

Płacono ciężkie bakony 52 — 56, średnie 48 — 51 złr.,
Warchlaki 32 — 45 złr. za i00 kilo żywej wagi bez po
datku.

Lw ów 23. liro a a ia '
Jak ■Czwotci donoszą z Wiednia, w kołach 

dworskicL zajmują arę obronie re't*araeją Zaniku 
aa Wawelu. P. Pryliń ki bawi w Wiedniu, dokąd 
udsł się z planami, które pizeistawi ks- H hea- 
lohemu, pn.ybjlemu z Pesztu. P. Pryiiiski ios m 
to  w. ochmistrza list polecający od namiestnika 
hr. Potockiego.

W , ^Ułg. podała niedawno wiadomość, 
że r*ąd zamierza wnieść projekt nowej reformy 
wyborczei. Doniesienie to potwierdza ZFokrok azu 
pełniając je tem, że projekt rządowy odnosi się 
do gmin położonych w bezpośredniem sąsiedztwie 
miast, t. zw. ,Vcrorte“, które pomimo rwego 
przeważnie miejskiego chiranteru, głosują w gmi
nach wiejskich.

H^aUrUnd zastanawiając się nad secesją Lien- 
bichera, pisze: Im więcej klubów i im więcej 
di .ich. tem trud iienc i jest pozytywna akcja 
parlamentarna, gdyż narażoną iest na eweatual-

nigdy dostatecmie 
zabezpieczyć nie dość silna większość. Ugianto- 

■ne r. więc obawy, i a najnowsza taktyka zgo- 
uje serjonistom tylko nowe rozcnrownaic.

Przy wyborach do Rady miejskiej w Grazu 
rzepadi w trzecim oddziale niemieccy karo
we?. między nimi osławiony prof. Wintor.

Licrne zgromadzenie .Prawdy*, stowarzy- 
enia robotników w Gracu oświadczyło się one- 

przeciwko anarchistycznemu kierunkowi to- 
otników wiedi ńckich i przystąpiło do uchwał 
obotniczege wiecu berneńskiego.

Stowarzyszenie wyborcze dzielnicy Margare* 
sn uchwaliło jedncglośn!e wotum znufula Kre- 

awetterowi, a potępienie postępowania postów 
ródmiejskich na onegdsjszem zebraniu w gma- 
hu giełdowym.

» iedeńrks Rada gminna a tui wobec nowej 
Jfata n ści. Magistrat wezwał dyrektorów wiedeń
skich teatrów prywatnych, ażeby zapłacili lależy- 
tość za inspekcję ogniową, w kwocie 15 000 Lir. 
Dyrektorowie rekurowali do try b u s łu  administra
cyjnego, który odesłał rekurs miejskiema syndy
kowi do taopinjowania. Po dokłndiem zbadaniu 
rzeczy oświadczył tenże, że argumentacje magi 
stratu nie mają podstawy. Rozprawa w tym pro
cesie odbędfie się dnia l ł .  grudnia.

Deputowani skrainei lewicy seimu węgie-- 
kiego Szalay, Oaody, Yerhiyay i Istoczy prze 
łnżyli rządowi statut*. założyć się mającego w 
eszcis klubu antisemickiego, p. a. Ilm fikOr 

;j. klub p itrjotów.
Jak donoszą z Zagrzebia, zamienił się po-* 

rzeb Daniczicza w imponującą uroczystość, przez 
tórą naród kroacki wyraził swoje współczucie z 
wadu śmierci tej ozdobj poorutymczego szczepu 

lerbskiegu.
Dziennik poentński donosi, że dnia 20. b. m. 

dała się deputat ja, w której skład wchodzili nr 
icemarszal^k St. Kurnatowski, St. Ghłt powski, 
wimuski i Piakowski, z p. Uarahem z Babinn- 
tu na czele, do komisarza rządowego l  czelnego 
irezesz pana Gttnthera w zamiar z > wręczenia mu 
etjcji w sprawie upośledzonego języka polskiego 

ura dacii i w szkole a nadto w sprawie prze 
maczania aanw mlejs:owości polskich w W- ks. 
POEnańikióm. Nuczelny prezes oświadozył, że ja- 
ło komisarz rządowy może tylko przyjąć petycją 
ej mu Z nie członków pojedynczych, wskutek cze- 
o doręczoną mu zostanie pomieniona petycja ja 
c naczelnemu preat I j "

Nismleck e dzienniki rządowe opowiadają ge- 
kościelno-politycznego ustępu mewy od 

ceiarzi Wilhelma. Oiytsmy tam : .Mowa 
'OBU doznał* jes :e.r ■ w ostatni -j chwil*, iik

kołach poselskich 
rniany. Ponieważ uraarz 
zył, że osobiś ie sejm zrgai, nadano mowie od 
onu formę jak »aikrót«ą, tyk, żeby przeozyta- 

jej ni i trwało dłużej niż pięć Liinut Mowa 
która nie zawierała ustępu o kościelne-poli- 

cznych sprawach, ani o stosunkach iagraai- 
inych Prus, uzyskała placet Bismaika, a nsstę-- 
nie takłe cesarza Wilhelma. Skutkiem jednak 
umyślnych wiadomości z Rzymu, które kazały 
ę spodziewać, że pertraktacje aomiędry Stolicą 
.postolską a gabinetem berlińskim wazczęte, 
Ir.zę li wy obrót wezmą, wybrrł się p. Gosslt r do 

arcina i przywiózł w kilka dni póżiiej gotowy 
uż ustęp, traktujący o obecnej sytuacji kościelne- 

_o!ityct*ej, jako dodatek do mowy od tronu. Ce
sarz oświadczył podobno na to, kiedy go p. Put- 
tknmer o zmianie zaszłej zawiadomił, że skoro 
już d iii iejsrą przeczytać ma mowę, to pragnie 
przynajmniej pójść też za głosem sumienia i na
rodowi dać aapewsienie, że zgoła niewątpliwie 
nsstąoi. Będzie to pociechą dla jednych, a korzy
ścią dla drugich, bo zapowiedź niedalekiej zgody 
przyczyni się niechybnie do pomyślnego rozwoju 
hand'u i piztmysiu.

Z Belgradu donoszą, żejedAem z pierwszych 
przedłożeń przygotowywanych przez rząd dla 
ikupczyny jest badiet na rok 1888, żadnege nie 
przedstawiający deficytu. Mianowanie reprezen
tantów w Londynie, Rzymie, Al Bnach i jener. 
konsula w Peszcie ma być już bliskie. Do Rzymu 
mi&łby pojechać Euąjusdicz, do Aten Sawa Gru- 
icz, na którego miejsce w Soi,i wysłany u s ta ł 
Dioko Simiez a  w razie przeniesienia dr. Chri- 
sticza do Londynu, przeznaczoną byłaby na po
selstwo we Wiedniu jakaś znakomitość stronnic
twa postępowego.

Z Londynu donosi fo lit. ■Conże do Qaet- 
trh  udało się iwóeh jenerałów angielskich w 
celu zbadania projektu połączenJś kolei indyjskich 

Beludży stanem.
Ambasador rosyjski w Lmdynie, Mobrenheii 

prz>był dnia £1. do Berline i odwidził zaraz 
Giir ta, który wyjeżdża przez k ra ik  u  rt i Basyleę 
do Włoch.

Przed swym od, udem  miał Giers długą roz 
mowę z carem, któremu ma bardzo aa sercu leżeć 
3pokój z sąsiadami, gdyż kredyt w carstwie coraz 
bardzie1 upada, a wzmaga się deficyt państwowy.

Pt pięciodniowei rozprawie sądowej skazany 
za Ł id Mielnicki, kaąjer domu nudrzutkow w Mo
skwie, który zdtiraudcwfł 807.000 iabli, at> 
utratę praw obywatelskich i na posielenie do 
Tomska. Proces wykt/ał, że Mielnicki nie był w 
żadnych związkach z nihUismmi.

'Xjnxtt ogłaszają tekst aktu oskarżenia prze
ciwko Arabiemu, u któiym tenże głównie obwi
niony zostaje o to, ie  dał rozkaz do zniszczenia 
Meksandrji i pobudził Egipcjan do podniesienia 
broni przeciwko wicekrólowi. Wspomniany dziennik 
podaje równocześnie pismo Brcadleya i Napiera, 
w ktlrem oświadczaj obydw»‘ adwokaci, iż w 
ciągu procesu byliby dowiedli, że nie miał tu 
miejsca zupełnie bant w znaczeniu legainem; 
Porta bowiem do samego końca pochwalała za
chowanie się przewódców partji wojskowej, i  wice
król był niezdecydowany da której ma się przy
łączyć partji, dopiero kiedy przybył Derwisz pasza, 
uznał takżo i on za rzecz słuszną opór przeciwko 
Anglikom.____________________________________

tjw a wyroku są bardzo pochlebne dla charakteru 
Kronawdttpra.

(D.) W iedeń  28. listopada. Posłowie śród
mieścia zwołują zgromadzenie wyborców na dzień 
30, bm. Wstęp dozwolony będzie tylko za oka
zaniem ksrty legitymacyjne!.

B udapeszt 23. listopada. We wsi Hirnod w 
komitacie cedenbirskim wybuchły rozruchy aati- 
semickie.

P e te rsb u rg  28. listopada. Chłoa utrzymuje, 
że celem podróży Giwsa do Bzrain jest dosta* 
cienie dowodu Eiropie, że Rosja nie zrzeka się 
gło-u decydującego we wszystkich kwestjaeh 
międsyaarodowyih. Między innemi omawiano w 
Barcinie kwentję, czy po ekspedycji -gipikiej po
zostaje w mocy obowiązującej wszystkie stypnla- 
cje traktatu berlińskiego.

B erlin  22. listopada. W. ks. Włodzimier! 
wręczył tu zaproszenie na koronację carską, która 
odbędzin się w kwietniu.

B a lta  22. listopada. Wybuchły tu aowe roz
ruchy anfisemickie.

Te le g ra m y  b iu ra koresp1

T u w  u  M w m  Pouiiep:
P rz u n y ś l  29. listopada. R«d» miasta ni_dałz 

sędziemu Leopoldowi a u . e r  o w i i  powodu 
przesiedlenia się jego do Sambora jednogłośnie 
obywatelstwa honorowe miasta Przemyśla.

(R.) W iedeń 28. listopada W< bee pojawia
jących się pogłosek o zamiar*- rządu rozwiązania 
Izby poselskiej, mogę zanewnić, że zamiar taki 
wcale nie istnieje, a law et wątpić należy, eryby 
rząd zdecydował się rozwiązać Izbę na wiosnę, 
jeżeli przebieg sesji zimowej będzie pomyślny. 
Gdyby jed aak w skutek sam ow olnie postępowa
nia niektórych klerykałów »lbo w skutek wygóro
wanych żądań całe. frakcji klerykalnej większość 
okazała się nadwerężony, albo zanaito chwiejną 
— nateuc as rizpisaaoby na ,«»leń aowe wy 
bory.

(D.) W iedeń 24. Ihtopaia. Na porządku 
dziennym p1 ryszego pońedzeiia koy pojeU.ie, 
fOstaaionem będzie drugie czytaiia nowelli do 
ustawy przemysłowej.

(D > W iedeń 23. Ii dopala Skargę n ijak ie j 
Schuster przeci w małżonkom Kruiawetterom o za
płacenie pewnej kwoty ia  ueługi podczas cboro- 
b», odrzuć ił sędzia dla spraw aroblasgowy h. Mo-

W iedeń 28. listopada. ‘Wiaur Zfa, sgłasza 
dzli pismu cesarskie, zwołujący Rzdę państwa aa 
dzień 5 grudnia.

W ie d e ń  22. listopada. Z powodu ogłosze
nia zawiadomienia przesłanego do policji o zwo
łaniu zgromadzenia wyborców w śródmieściu przez 
W e i t l o f a  Wiener £ bndposi podaje auteuty- 
cziy przebieg rzeczy i powiada, że zawiadomienie 
to zoatiło cofaięte, a podane zostało nowe zawia
domienie przez J  a q u e s a, odwołujące się na §
2 us.awy o zgrcmaezeniuch. Odnośny paiagraf 
mówi zaś o urządzeniu zgromadzenia ludowego, 
lub w ug.le o zgrtmadzeria dostępnem dla wszy
stkich.

In sb ro k  22. listrpada. Sejm został otwarty. 
Marszalek wspomina o łasce cesarza, który żniw 
jak przedtem okauai się prawdziwym ojetm kraju
i wzywa do złożenia podzięki wojska, strzelcom, 
żahOrrmerji, ofiarrdawcom i stowarzyszeniom po
mocy. Namiestnik odpowiadając daje nadzieję, ie  
rząd poprze akcję, dążącą do pomnożenia dotknię
tym powodzią, prosi, aby nietr.cozo odwagt i u- 
faośai. Ooie mowy przyjęto ot łaszami.

P e te rsb u rg  22 lutipada. ź-nofat ttu>mr,yj 
‘Wiertnik potwierdza wiadomość u zamknięciu uni
wersytetu w Kazaniu, w skutek r, ztuencw s u  
deackith które powstały 10* listom z powudu rele- 
I  w a iii ;ed i-go z u.zniów. Pogłoika o zamknię
ciu ianych umwersytttów jest bełiasadną.

R a j m  22. listopada. Mowa tronowa otwiera
jąca poaiedaemia laby wita serdecznie reprszea- 
antów, wybranych ?a p d tawiiąnąwej ushwy wy- 
lorctc, wylicza ostatnie okresy prawodawczo l 
ucbwaloie dla debra kraju ustawy, poleca roz
maite projekt* ustaw wewnętrzaaj natury i p rsj-  
naka, że n ą i  będzie bronić energicznie spukejn 
j ubliesnego. Stosunki z mc t rstwam, są przy
jazne i Birdeazne. Otrzymujemy od wszystkich 
daw.df .yoTpatji, które umiemy cdwzajimiiać, 
wypełniane skrapulatme traktaty i dążąc do poli
tyki jasn e , lojalnej, do utrzy m inia pokoju i igo- 
dz«nia interesów na odowyth z interesami ogól- 
no-ouropejskiemi. Małżeństwo księcia Genuy s 
księżniczką niemiecką jest nową rękojmią przyja- 
ź ii państw iiu . W aońcu pidausi mowa tronowa,
i i  żadna obca p tt;ga  nie hamuje auj ełaej swo
body deputowanych, którzy mogą pełnić spokojnie 
swoje tadabie. M,wę pizerywano kilizakirolnie o 
klaskami.

W ied oń  {as. natopada godsima 10 aik. 40. Akoja 
kredytowo 887*40, Aaglo-Auitr. U U*—, Akeje banku 
Ol on 114 Kolej Karola Lud. 3u3*76, Polnaa. 181 —. 
Kanta pa^iorcwa ■— •—. Liaty r  atawna gal banku kipo1:. 
— , Galiayjakle eliligauje indamniaaoyjno — —, Gali- 
o;jaki bank raatykalny —*—, Loar a roku 1804 — , 
Napoleondor 9-47*/,, Kubel papier. 1*16*/,. Oipoaobieate 
atale.

Wied,O 22 listopada godsini 1 minut 10. Loa; 
L1 edytowr 173 SS, Węg. akoje kredyt i ‘ i —, Akoje
anglo-ar r 139 21, i a .je banku Umoi 118 86, Akoje
Karola Ludwika 8Ó2*I0} Akoje kolei pólneoue; ’ 270 —, 
Akoje k ilei poluin o»e 136*—, Akoje kolei Aifóldzkiej 
166-5Ó, A t, ™ kolei Klibiety 801 bO, Akcje kole, Lwowa, 
Ccerniowieokiej 166 —, Akoje kolei wgg- północi 
waohódniej 118*10, Wiedeńskie loy* 183—, Akoje koU 
Rudolfa — —, Akoje koU. Al ireabta — —, W ęgienań 
ebugacje pańatwa u alooie 93 —, Gaitonaiur oiligaaje 
indemnisaoyjne t  —, Loej regulaoji Oiaay 1C8 —, Loey 
turencie 84*60, W jgicaki i entd Ili 8 , Akcje banku 
■wiąakowego 109*—, Akqj i banku obrotowego

W iedeń 22. li, te pada gods. 6 min. • ' Jednolity
dług Państwa w bąnknotaoh 76 ul, w erebree 76*76, Kanta 
w złocie 93*90, 6°!, auatr. eati marSDwa 90 76, Akoje
•jancu wiedeńskiego 8*8 —, kredytowego 886-75 Londyn 
119*16, Srebro —* -, Nai^deoi • 9*47, Dukat oee. 
men 6 66, 100 marek niamieobeh 68*46.

P a r y i .  8°|, Kenta 79 65.
B e rlin  22. listopada godaini I nur 80. Rosyjskie 

banknoty 199*26, Akcje kredytowe 489 60, Lombardy 
232 —, Galin julde 128*76, Koloi Rumuńskiej — Au-  
strjaokie banknoty 170 96 Po samkaigoiu giełdy: kredy-

T e leg ra m y  zb o żo w e  s dnia 22. listopada. 
W i e d e ń :  Pasenioa 9 76 do 106C sL, tyto — — do
— ii., ifossueń — — d o  sl.. koa-irnasa —*—
do — sL, ew1 ii —*— do -  —, okowita pr 10.000 
uzar preent 82 26 do 32 60 ł  B n d a p e s i t :  Psae 
lioa 100 kigr (na wioenę) 9-o1, do 9*37 sł., rcepak cua 
nerpien-wrzMieu; 18'U ił. B e r l i n :  Fu j i  u ■ ijita

ga utopad; L74 60 m., tyto —--  m , (pirytu, looo 
90 m., olej rupakowj 6476 m. S a o s i o i n s  Pbm-

nioa —*—, rsep ik  . P a r y Ł i mąki 16J kilogr,
57 26 fr_ olej raupakowy 86 76, spirytiu fr. W r o-
ał sw:  P,*eniot , tyto — , owita — —, apiry.ub
— kukurudia Kr l o a  ja:  Pasenioa — .

H afta W i e d e ń  28 listopada: 1966 ik 13 76. 
Br e ma :  760 do—*—. H a m b a :  ft 770,, na listopad 
7 70, na aty.asń-nurset 8*89. A n t w c i p j a :  u  
iitojtd 19%. No w y - r  o r k. 7 '|,. F i l a ń e l f j a :  7%.

Przyjechali do Lwowa dnia 83. listopada.. 
EOIEL ŻOJEtZA. A. hr. Łoi t  Bartkowa, T. hr. 

Daiednacyoki z Wiednia, J. hi. Koriebrodsk. s Podhaj- 
ezyk, A. Lesaesyńaki z Zabioota, W. OueWMi z Kfiow, 
K. Hippmann r Równego, J. Frant a Wiednia.

ftOTKL EUROPEJSKI. A  ksiąi^ ajulkm ik. z Prze
myśla, S. hr Stecki l Roą i, S. Perektndowaki z Prze
myśla, K, Abrahamowios i Czyreez, J, Mojia ze Swouód- 
ki, J. Korwin z dureoauowa, E. de Andora ze Stryja, 
W. Benea z Krakowa

HOTEL ANGIELSKI. £ . Babeoui zLaeaek gurny_h, 
L. Czyrowaki z Peosenićyna, A Giebultowsk v Ruwy, 
J. Nowotny z Raudutz.

HOTEL LAZARUSA J Safir z Tarnopola, 8 Melh 
Jaata, J. Bein z Jaała, M. Ehrlioh z Erratynopola, J. 

Wolfram z Brodów, J. Goldborg r Rawy rnakiej.

lelegrafowiry kurt wiedeński.
L w ów  22 LatopeulA (Z .aby handlowej), L Akoje 

za eztukf: Kolei gal. Karoia Ludwika a IDO cl. S0T60
— 807*—. o le i  -iwow -Gzen. aaay 1C6*60 — 168 —,
Banku łup gai, 806*— — 309 —, nai Ku kred. gul. 
847*— — i i  2 -. U Luty i aftawne na 100 al. w a 
Te r  krea. gai ziem. 6*|0 97 76 — *9 Ton, kred. 
g»i siem, 1-T, 90*5 — 91-75, Tow. krw gaL nosa, 6rL
97*76 — Wf —, Tow. Kredyt gul. mam. 4% 87------
88 96, Banku kip r  ff,, KO 90 -  101 90, Banku hip, 
gaL 6'to 97 61 - 98 óO, Banzu hip. gal. z 6 'j, prem. 
100 bO — 10169 Ot. Luty dlutne na 100 sl. Gal 
saki. k * * w] jm. 100 60 — 102 —, GaL zakL kred,
wiolo. 6°/. 94 ------  96 bO, Ogól. roL kred. saki. dla Gal
i luk. 6°i, loa w II 1.  -----------* - . IY Obligi aa
100 sl. indemnisaoyjne gaL j 6‘,'t 88 , 6 - 99 40, Ko
manalne gal. Zakl. kredyt, wlośa 8 \ ,  100*-------- 101 60
Potyaski krąj. z 1878 6% 101------ 109 60, Leey miasta
Krakowa i lO -  al 6J, U>ay m. Stanisławowa 28*60 — 
86*6u. V. Mu na ty. E*vkat holenderski 8 66 — 6*66, Dukat 
oeaarski 6 66 -  6 (6 Napoleondor 9*43 — 9 63, Poi 
imperjai rrsy;aL 6 73 -  9 83, Rubel rosyjski arebrny 
1*62 — 1*62, Bubel ror pap-? 1*16?/, — 1 181/,, 100 
mai ak n emierktoh 6819 — 6 ‘76, Srei .o ra. 100 zł.
 -—, Kapany w srebrze u  100 s ł . ----------------
—• 1 srwsu cyfra war.gckion poŁ/oyj anaazy
.płaof • ar .( •  .U  Tajf -)
■ H H H

„Bratnia Zgoda* tfu tirijirunti
O h  o r ą t o s y u n a .

Dzy dnia 23., 25., 26. listopada br.
w  i s l o n l e  z i m o w y m

NADZWYCZAJNY

K D R f l E R T  - S f l I R R K
wyaonany przez muzyk? miaituwf pod kiorowiuotwenL 
awego kapelmistiza p. 8 . P ia t la ,  Orkiestra amyirkuwa 

Poozątek o godz. 7mej wieczór.; — Wstgp 16 ot.

N A D I i t i A A N h l .
Tarnopol dnia 19. listopada. 1682.

W dnia 16. popołudniu i nazajutrz do po
łudnia todzyła się apelacyjna i ozprawa p. Wi
tolda Wolańst ego, który wniósł odwi lau.e prze
ciwko wyrokowi pierwszej instancji, tjS lóądu po
wiatowego w Zalet.t.czykaeii., który za wrzekomo 
popałnioną obrazę honoru p. starosty Lachów- 
a kiego został na trzymiesięczny areszt skazany.

Trybunał Sądu Tarnopolskiego po wyczerpu- 
ącam przeprowadzeniL rozprawy, po wysłuchaniu 

pięciu zaprzysiężonych Sw.aduów odwodowych, 
uwolnił renurenta od winy i kary, albowiem Try
bunał ogłosić brak dowodów, a zatem brak winy, 
Okazuje się zatem, iż pierwszy Sędzia mylnie 
oparł swe orzeczenie na świadectwie w wiyz-euiu 
przebywającej Bazylewiczowej, która pfted  kil- 
zoma świadkami zeznała, iż poczynione sądownie 
zeznania hią były autentyczne.

F i m t u
piękne gładkie dębowe Bforszty 

2“ aż 3" grubości. 
O derty  p o d  a l .  J l .  p o s t 

reki. J a « i c .  1947 1—2

m o c  ® o o o o o r  l a o ^ o t o o o o o o o o o

§  Odszczególnione pięcioma medalami zasługi
0  i  libL ein  p o c h w a l n y m .
1  C E i i K A n i l

t f e n i s l  K a _ .

Iow a impolslie.
S i « w l a 6 o m i i a k l  *«A U tery  pieśni

dr. ałow El. .ygo. Zacz.rowana 1 o- 
lewna. Gdy ostati ia óia zwiędła. 
Serenada. Barcarola. Cena złr. 1*Z0 .

8 t e « i c i z u  m ó j, w l e i p  > “ «■ 
l o d j a  A ń. M lC k ięw lc z a ,
ułolona do śpiewu puez An. 
Oatrowskiego. Cena 40 ot.
(W wydaniu winowionem). 

B r i e i l n s u  F . Nie opuizczaj nas.
W ydane ozdobne z obraakiem 
Matki Boskiej Częstochowskiej. Cena
80 ct.

* - J . ) a b l  K .  Rywa’ki. Cena 60 ct.
  — l  ęsknota, ,, 60 „
  — Dumka „ 45 „
« .  — Złudzenie „  60 „

W ydane nakładem księgarni

SwfariŁi 1 Cf«iKoiskiBp
w e  I w a w l e .  S936 2-4

w pne&ągn 20 dni niszczy
Pudełko

zupełnie nagniotki 
40 centów.

b e z  b o l a .

PUDK przeciw poceniu
pudełka 50 centów.

S1Q nóg
2671 32-7 8

A t r  jah e iit czarny kampeszowy, powszechnie uznany za naj
lepszy. Flaszeozki po i0, 15, 20, 30 ci., przy większej 
iiośei litr 50 ct.

F a r b y  do stempli w różnych kolorach. Flaszoczka po 15 et.
C z e r n id l  * gliceryn »we do obuwia, iprócz pięknego połysku 

i przyjen-nej woni czyni skórę miękką i wytrwałą. Pudełku 
TO, 20, 85 i 50 et., przy większej ilości kilo 50 ot.

I .  I B I A N W I O I  c
■Mig •mtrr f  rm a r .i 4 sfesmtt tądowf. Q

Nabyć moina wa Lwowie w fabryne ulioa Kopernika 1, 3, u pp.: — 
Koałowskiego, Ha? ranka, Henryka Mmlera i Bystrnonowak ago. w Kra
kowie wa Filji Sakiennioi 1. 20, w Brodach u Witkowakiego, a Bu- _  
ozaozt u Mullera, w B-neżanaoh^n M '1—a, w Ta- nopolu u Jamrogiewicaa, p8

iśUnibławow*e u Yaouif , w Przemyślu u Nahlika, w Jarosławiu u Wi- 
tfbok''ego, w Samborze u Mareaoha. w tPodhajoacŁ u K a: ay kie wiozą, w 
Stryju u Wytoozańskiago, w Kołomyi u Stonzla.

HANDEL

K a r o l a  B a l ła b a na
W  JE L W O W I E

uskutecznia łaskawe zamówienia bozzwlocznie- Przy zamówieniu 
Uiwarów za gotówkę lab zaliczkę w kwocie 50 złr. naraz, nie 
Ucząc opakowania, odstawia koleją do ostatniej stacji franko.

. 28 -*32£y& an Lin . .
,  włcaki fioretona . . . —-48
.  Karo.ińaki podłużny , . — 40

Sago perłowo bijłe . . , , — 66
a mdyj.iia palmowe . . 1 18

, w pakietarn »/4 j, _-60 
Ki u] ki p-.łowe . . . . 32 — *43 
Żelatyn i fr. biała */, k. 8*4u dek. —*6 

n - »*? n a - 7
Ra- ,’Ł r y b i ............................ -  *26
Miód praazny tiyaty żółty ki. , _  -56 
Makai ou włoski długi itd .. . —ł34

m w nitkaoh . . . . 2
Yrauili i meka/ka deka . . — JO

„ atrąi~zki . . . 40, 60 i 60
Szafran franouak. deka • . .  1*20

Inne kórz. nie jak japrjka, pieprr, 
oynamon, okoć dziki, kwiat muazks 
tołowy itd. zaraza wie ie i najtaniej

t  V®i 8> 
Apollo .

Stiece Miliy Stearynowe
12 na ft w. 660 gr. —*60 

, .  —*8l
Latarkowe 24, 29 i 30 „
Olej rzfpakowy rafio. . .
Knotki ta I tmp 
Mydło do prania auche .

,  do rfk gljcarynowe 
Krochmal przenny tnlowy .

„ yżowy . . ,
,  brylantowy L.pakf

na oerania pak et zawie 
rający 4 pakietów . ,

Farbka do bieL ny w puaałk.
56, V 8 .........................kii 2 40

„ w proazku Ult-amarin 5, ’0 t 1*20 
w gałkach w pufełkn tl1 kl. 1 —

do

- 6 5  
-  64 

4 i 10 
—•52 
—*20 
—•48 
-*60

- 1 2

Nareazcie Soda do prania, Lorzuń mydlany, gąbki tooaletowe i po
wozowe, mioteizL, zapałfti. j roeuek perski na » ady, tynktars na plnakwy, 
ozernidło na obnwie w pudełkach po 6, 7 i 12 ot. 2678 4 -  0 4

■ u a m m m B M m m m H m m i ^ ^ M

n n m n k k h k h h h k n  i k h k k k k h k k m k h

€ .  k .  n p r i | w .  s a l i * ,  a k e j r j n r

B A S Z  H I P O T E C Z H T
wydaje WE LWOWIE i przez Filie

w  Krakowie, Uzeratowcach i Tarnopolu
od dnia 1. liatopada 1882 począwszy

Asygnaty kasowe
4-prooentowe, płatne w 
4 J Z n n

30 dni po wypowiedzenia
60  „ _

Wszystkie znajdujące się w jbiegu B-prouento? e asygiaty 
basowe z 80-duiowtm wypowiedzeniem bnd( oprocentowane,
począwszy od dnia 1. grudnia 1892 po 4 °/0, za znajdujące się
jeszcze .w obiegu 4-procenuiwe asygnaty z 60-dniowem ayp 
wiedzeniem, począwszy od 1. stycznia J 88S pc 41/* °/,» z zatrzy
maniem terminu wyj uwiedzenia dotychczasowego. 85b4 fr—7 

Lwów 80. października 1882.

i
(Pnedrak nie będzii płaoony). D T B B K C J 1 .
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X
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X
X
X
X
X
X
X
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C H U S T K I w łó czk o w e.
Spodnire wełniane i trykotowe.

Kamasze, Meszciki fllcj e.
KALOSZE rosyjskie.

73 1—0 4

Aksamit, Welwet. Rjps, Lustiynę, Biukselinę, Klot, Uroise, 
Naokin, tyfcik, Gltnzperkal, Podsztwki w rękawy i na kie
szenie, Płótno szare, Cretou, Półpłótuo, Sonts, Schittiug, 
Perkate, Batysty, Tarlatyny, Mu^zLny, Oigantyny i t. p ,  

Gorsety parybkie od złr. 1*30 do ó ?łr.____

Frędzle, Krepiny i Guziki pasmanteryjne, Kutasy, Szutasie, 
Taśmy, Sznurki wszelkiego rodzaju, wszelkie potrzeby do sukien 
damskich i męzkich, Jedwab neapelitański, pół jedwab i nic' 
do maszyn, Miary hrawiecLe, Kredki i Radełka, Rogi do 

gorsetów, Brykle, Haftki, Skówki.
L i ś c i e  d o  r o b i e n i  o.H l s i i a r d i . ,  P o i y t  j . » c e i  i inne najnowsze Krepinki do 

robot fnwolitowycb, Wzorki i Geratkę gumową ao tejże 
roboty, Szydełka, Widełka, Ludki i Pierścionki, l o ż y i t i  
« f t b r y h  a n g lc l n k lc l i  do haftu i do krawiret zyny. S.rężjnku, Dniciik, Szezypćzyki, Pałeczki 

Gorsety paryskie od złr. 1*30 do 5 złr. do odciskania kwiatów
Ł a p k t w t  s n m lf t jn e o w a  n u n ż i l o a l a  w y k o n u j ą  i i ę  J » k  n s j i p l M u i ą ]  1

Środki, Owoce, Trawki, Mech, Łyczko, Rosę, Farby w płyni 
i proszki, Batyst, Papiery, Bibułki, Bawełnę zieloną, Pędzle

l i  V» l f i t o
‘ nie 

z le
i maszynki wszelkie

i 1 ŚC1.

a s j a k u a t n l i j .

Poleca miny i taniości i doborowego towa*u
M A G A Z Y N  D A M S K I

przy ulicy Halickm pod l. 4. wp- Lwowie.



DZTENNTK POLSKI.

i rztz całą zimą, ciągle śuit ze IO - > 0  £ * * 0  d  43-0ś3>i
Najlepsze

wełniane

1 ' *tk l «
w ntyT piękjyc^ różaoh ro 70 do 80 

ot. kilo
d n i e  ł o a k i e

H A R 3V Y  t v r o  s k le
po 40 ot. kilo. 26 4 2—7

Gruszki iJabłsca tyrolskie 
Wii ogrom hiszpański9,

Kuvczuły* Jarząbki,  Kuro
patw y, B ażan ty  i t. p .

P < ''e iJ 6  h a n d e l

a r k i e w l c i e a

dla 

2926 9 - 6

? e i. 42

K a n c e i a r j a  n o a r j a l n a
v- ^koleid «•••

poszukuje wj-ówic*c Dego w rer'ra- 
kfcic ach spadkowych

p o m o c n i k a .2<k8 3 S
S k ła d  fa b ryc zn y forb lalceró

i baudel w a te r ja ló w

i  U l u
*  W E  LWÓW i i  i .  u  
t t y  n e k  L ASO

polecą na sezon zimowy

Ś r ó t ,  l o t k i  i  k u l o ,
C. R u s r  » auiw enaln*. *ja»r« 
tr td l v Ą*M 4 M I  Ufał lc J  do  
b otórr i hi w  jfn a liitk j :it 
U. Goot- winili* hi o u c a  t  t h  ro u  
U J  d iW j w prMlbJl fctthl pOdtfMdfo 
najlepMT fai do btfWw, U
k ier  uo r t o r ,  p«4e-,Huj 
korkofarf Ha wildUuik #  buciki.
• l i i i ł  rJ  b U W liA l i e  liv to .J
• anu ttuU w cHhtóh 1 dr* wiać*, 
l u t  1 g t p * ,  j «  W wnit* b d k l f

białą i lu r ą  do okien 
how o e it in lo  puToca do użytku

J1 aa." do u p u u c iB o ia  
p u d | o f i  i  l i k i e r  •rłasue^o w y
robu, i i t i b i h l  do froteruwłtua, 
mycta P' dis ^  i u*c*y$ fcl&heiiuyęłi, 
a ic a o l  b  do batów, Cłyg/oaa 
cylindrów ł h  tawp; u„ a W a H i 
ręesne do zmiatania próćbu, — 
• a c a - i k l  i  o b l d ą i  dg 8D 
kien, j»otl( i msjal« do prania, 
k r o t h m a l  b r y l M l a a y  poty 
•kujący p « « u  /!  r j i ł i y ,  i

a o b i M « * ł 8

= ? & t t r a r *  f r
lak do pieotfrowania, umaoILę 
do bntalak, u p a g .  t  i  p a p t e i  
p e r g L t t i u u w j  iłu obwiązywania
słojów z k it  serwami.

ftib iie  jetcj saciie i oiejie
do ma. »  aria g ,'owi lakiery fub>  
w tubarh I p ło tu  mai iranie faraa 
piórowa I Carrnidlo l r c u n n « ,  kwa  
karbolowy I proszek tftr fteJWfbkcj 
korki! m iw ia t l  du Lw nn  m  aypęąMpft, 
broaay 1 p ąsk  każdej wielkośw, i m a  
w 8  gat.mkarfa aa bkmdu* f

UW. # ^ i« ł Mol enaiU  ’i  u « u a
fmnk9 t frmt.Ą. j,1 U 1Ó-0

P * 6 « i o c k l
i dzieci.

mb« aa p e tk t .  2926 9 - 6  A
k i m .a  '«  v
n i  m  mńilfet kłó^kowe C
h p n d ol**’ wló.iik i«e i fileo»p. f 
■p**ń HOCby myśliwskie na drutach V 

tobiune,
K> U  i i i l l  1 sdrgw a z wełny i ba- •  

» 7n/.  V
J B a r c h a n  bi .ła i kolorowy Q

Fżianeżid bial. argfi l«ki-, m jprzi- .  
ł  dnlt*jfc.y gatuaek, mi ęd datki e y
9 pMcH -po o c n a o h  u lM k io b  l

? m o i  GRUCHOL (C
J  Lwów, Rynek 1. 4 f
O J O O O O O O a O O t K l C

ł o w i l i i i a  Upzj iredaio z Hamburga
w wt.rkmoh 4*, kilog urno ,ry. h nett 
w Inj h od cpl«t, p rt» z dkyv as ei.i 
:& rai oiką .poczt, w „ albu pri 'aiutm 

gol >w«ą 2? 33 a—S
i Jail ^ r n i u  

Mocna, prawda, arabska, wysm. zł. 1 -5f. 
Meaado, ciężka i s J »el et: a . . , 1 >( 
( pylon. aromatyciui i ruj aa . ,  l ic 
l awa .armata wyśmienita . . B 1 — 
Campinoo. .ardzo moona . . .  .  — 
Maatoa, tuak< u.ita wjdstn* . . J — f.(j 
Babia, u.iiiri dla a.ntby . . . .  B — -Cc

Zakład impor omy i

U L E C Z E N I E  P E W N E  I S Z Y B K I
WSZYSTKICH ChOftÓB POCHODZĄCTCH Z N4D0ŻTĆ PŁCIOWYCH W klŻDYH1

lmp itennn niepło Inoici, upływu nasienia, osłabienia lędźwi, srozmiu 
serca, ogólnego osłabienia, imai/tń nocnych, melaneholji, zawrotu głoiry z ostahienia

K R O P L I  O D M Ł A D Z A J
Dra Samuela TliómpBÓlna

i Z I A R E K  Z  A R S E N I A N U  Z Ł O T A  S P O T E G O
Dra ADDISONA

Sr idków tjch używ xi można także w wypadkach ogólnego upadku sił, podczas rekonv

Ieżeli chodzi o ożywienie organizmu, o wzmocnienie i uzdrowienie osób osłabiouych przez i 
;rwi, etc.

t Dwa te irodki leczmcze zażywać można oddzielnie. Każdy flakon opatrzony jest prospekten 
uifcia.

Ul uaiknienia fałszerstw iadać należy, aby flakony zaopatrzone były w powyższe znaki fabryeiae 
i w podp i k GEUN," jedyny fabrykant, 38, rur l.ochechouLft, w Paryżu.

Dostać moóta w LWOWIE hj aptekach PP. Uikolascha, AucAera t Krsyiancu.iskiego ; M> ĘZULKOWU 
w aptekach PP. Traucsyńskiego i Redyka.

o -M -e  i > » ! M

•ssportcwj
P u p ę, H fm burjt

praktyczkio-teorriycanio
wy isztatuuny. ęb* i»jmŁnV 
(lutłada o 2 prowadź nirm 
racjoi al. gospod. rolut-g. 

i chow tm bydła, w sprawach admin otr 
•adt wych; ingęcy lig p: w ł.u na chla- 

Leo rt Loiann.lkcj i uoLychczasuwy. h P 1 
chlebodawców., postukuje odp< wiedmej 
pcsady z dniem 1. marca l£8i, w razi. 
potr >bj może być i w<:ześni.-j Ł* kawe 
ulerty otrzymuje pod lit U , At. W . 
Lwów, ul a Jf tćaielna 1 I. i.946 1 -3

UTlITIWIillli^

D f a a i u b j  a j f i l i l ^ e k a w
rnjan. wjtjifj: upłjwj tak u mężeay.n j ik  n kobiet i wrzody, 
leczy szybko gruntownie, bez pizerwy zatrudmema, podług m eLdj 

najnowszej od lat 20 prakt. lekarz mtdye. ehin rję i akuszer

» .  U  K  i  c  I I
dypLcuoi u,} aa ć‘. k. Paruitecie módj eznym 4r Peszcie.

W y  u  g r o d s o D l c  m i e r n e !  28«  5 - Q
nieaalua p i t )  u il« f  Ż ółk iew sk iej 1. M .

Ordynuje . udx>eD od 9—11 przed pc lu d  t ud 2 5  po polmduiu.

b a

1f
w e  L w o w i e ,

przy ulicy Halickiej U 13. 1. piętro

I t ł l l l t  ł J Z t Z j t e i  J l  V , m i

B I tn  a t w M t i  e o d s ii ń  o p r ó c *  n i i d i i i l  i  i w i ą i  ; 
w  g tć te is u ic łi i d  9 . d o  2 .

WYROBY SPRCYALNE

P A R F U M E R Y A

i m  u o l l h p '  h t  r u u u t

E O . P I N A U D
Mydło  I I . KIOl.ETTES DE PARMĘ
lanindlatbisuk AMl VIOiettes oe p tRME 
łldl .ulllifi. AW tlblETTES DE PARMt 
Poniftda . . .  AUX »IOLtTTEl DE PARMfe 
Oleyek . . . ;  AUX WIOLETT ES DE PARMĘ 
Wir IJB . AUX KIOLETTES DE PARMI 
Kosmetyki. AUI UłOtETTEI DE PARMĘ 
87, Boulerard Je S truSourg , 87,

T  I »

c y g a r e t o w e
oa]lopss< ko papieru cygaretuwego fran- 

••nakłSgo (PfaOame, ł*in.n, Msis Abaćis, 
Armaikifan, A osi Le Hantfaon itr.) wy

rabia o t krlkn lat iatairjąca fabryks

8188 «9 I

przy tli Halickiej r. 5,1 piętro
1A (w puawórzu]

Cena tutek a kartosami: Nr 1, 9, 3 i 4 
a lOtO aetnk od sł. 110 do 1 4( Te same 

r.łocj o lab jrarno łżtogr(fowŁ~ie o 10 ct 
wyż- i na 1 (00 iztok. -  Pndefką n» 103 
sztuk cygar 6 ot. '— M kSZYNKI do ro 
bi. ni i cy gai etek eg na skła zi \  — /» mó
wi, nia wj »y ». a sif J»k najspiraaniej.

A d r e s :  i ó 1« f ' P t a s i y k s k a ,  
liczba 5 , nlioa Iftellckka, I. jdytm, 
w podwc rzu. 2962 1 I

TTTi łkj* ^ idnzrm I wnr yrdCt i .  yntwyw
i a i  a ka

udziel* lekcji w zakresie języka  
piAraiennictwa niem iecaiego za 

m iercem  wynagrodzeń m. 
Bliższa wiadomość » Ał/ministcaoji 

Cziennika Po skiego * l —i

Ckcąo udoić neayalć w lu m U a  wymogom, lałLftfbśmy » «  
Lwowtw ftm j lU iy  Karwia Ladwika L I

w i e l k i  s k ł a d  p o w o z ó w
w t> tyn saweśe _tny mywM etAriemy w saiaaia obuty J* do* ôwobów
po k ii la lir J rn» trwał pici aaunyrk od o twa* s dobrej Jawy a  * ■
aj L mt jb*w fabrymjroL 
_.»Lrrw' .jjTńłejmjrok cwaank

a « h u b u u i . i  I H p =  i
aalwiMi fabryka powowów. L

i*:*** xxsaoai, ucc.“ iaiK**y>tjtx*3Kił
m m a -n  .  .

jMreamj, w kUaii posL/vaó uww  
1 t ,, m  aatj (>taj lak<s wmalk*.,

rmmyta t  >rmj t  ockenłem i rrsnlro 
wszelkie koaz.a :a poDnniem
t-i «L- 

2607 K a w ę 7 - 8
w pakiataih pocztowych po 4*/, kil 
oclona i fTadko aa pobraniem poczt 
wem, a* 1 kllwnetto wagi najozystiz- 

ajlepsaa i najpiękniejsze gatunki 
ji „talks, smakowiia . . .■ złr. i-'
A li, oes pefamaka............... ......
■ saios, dobra i silna . . .  .
Domingo, wyborna . . . .  ,
UuM.JfaYa, bąriso doskonała „ 
Jena. »»t i alno-zśelons . „
( nb«, wielko riardista silna ,  
TIscca, p; iw.L-iwa arabska 
Perl JHLanłlln, naJwyLormejsza .  
t  ert < ;eylo . Laja yoorm^szs ,

 .......  w—

ZWOI

... r^dtajn arei aratsmi na)e*y odd»ó oierw«zpń-

t w nżyw.ne byłj w cłjcrcb.ch brzu 
.’ 7 m S  a 2  ̂ »i ■• • o d m -o*, aden śrrdek nie jr,t tkutatzniejcy i i miej

2907 2—1*

Ktta *'«fcE
m a c y  d n o r i, ł» r o fe a b r . P t t „ y

za«i.,rM o 15 pi&tat. kosztuje 15 oent 
> p.guł. k, kos tuj* ty.i » 1 !łi 
’ ud^ki, n» kturein nie na firmy: A u t u b z
«j ćT. !*? ^ ,a  1 n 0 ,UI n* od,ł * tnej itro- jest tal ifikstem, przrd którym przeaiiz g

nwiiioć dc'lrł*diie, sżeby nie kupić 
Jijęc.go żadmgo skutku prsj.sra'0 

wyrsźnie A 'pqt,teln« y f i .K i l .  
St kto: tę v aopatrzoue ra opak wa- 
życia zsmfi ar. eonjm otok pc.łpi«em

ł"  A a  ..p o d  ew . L e e p o ld r n i '4
ikon i Spugtlgtsse.
ocker »pt., J. Beiarr apt.

DentjBta-iekarn z Wiedn a,
nsiidł stale t  ’arnop-.lu; lef zy wszolkio 
si óości ust i zębów. 0|ver*(j-, plombo 
wan łzyslolema zębuw, wpiswieui. 
situezayoh zębów i szyjęk us’ ujgi-zui* 

j-k nsjiepiej i n j.leliiatnifj.

D r a  H a r t a *  u n i i  a

wypróbowany arodok prewiwkó

r z e ż ą o z o ©
« mężczyzn i

upławom u kobiet,
preparat sporządzony teiśl^ wedłng 
przepisów a  tdyoznyon 1 tory boa watray- 
kiwaua i bez 1 olu. tudziui bez wazei- 

kiob następstw, MK swia- 
tc powstałe, jak teł .*-> 
dawnionn, gruntowni t i 
w jak nrjkrotazyni ea- 
.,e. ItarWy fądao wy- 
•ainis .tri Ha tnanna 
A jciliuu dli męEosysa 
i aobiot i dostać | » 

moż^ ' wraz * L- oazur* informAcyjmi' 
kar i . na a* oisimia do koastmeyn 

w mĘŁ uÂ Hartinwd-*, 
zi.aiŁ , aptekach więkasyah po

n 8 ałr 80 Ot.

Skład główny: W .  T  w e r« I y ,  
Apotb. L Kohlmarkt 11, W leń.

NB. Dr Ilartmann ordynuj* „d 
g-.de, 9—2 i od 4—6 w iwym Ztkła 
i ie, w którym itJij i nadal jak aotąa" 
wszjiiKie onorobi akorm i tajemnipta
• «. eagółmej osłabienie.■ iły su
* ług Larttrc akdteuenej meto. 
aasimiatw prtykrydh, tad* « t 
wrzody w«aślki«go rud aj u. Lekarst wa 
rodiyta się w ą u!ók jak najdyakrWLa ej- 
aay HenoTarjun t iu r k o w sn . J tH *

•. Lstownie. i
Wlon, Staat, S«)J*rgaaM Nr. U.
Skład wi Lwowie: Piotra ptkwlar ht 

apt. Mól 21 -O

komisowy

k « r  e u a a m m j r a ^
r(h s iór gr*b>towy<h ^Kernleder)

sxyte i n itow ani6 * łłWMł ® * *  H Ł larfm le c d l — 1
do 8 cali szerokości

p.iica

nk x 
i  x i

•li

n iwo 
c

W auaa pom  lano] 
marnuro^ 

,  cya«u*a
v* }i

Kąpiele ale lew*.,

l f  6  w a t ę *  d  J
Do abonamentu J

G u m i  i  p ^ c Iie ra B e  ry l> i©
naieewoieitza prezerwatywa prawlriwa franouska tnzi- po 1, 2, 6, 4 i 6 zł- 
MMUi«aaóa«Ż d a u u a k ie  ta r i^ M  2-60, J r in h M K  
(w formie p^kpw) sztuka.złr. 9-fo, wykyła pod ńjskrucjt za pobraniem .Oumwi 
w arrTAł”  •* AXi a  J l — Wiedeń, I jfeliw.riofgaaM £ r  i, [. piętr .

Sałic. Bank kredytowy
■■•■*4 ^»'łŚ«*L*u rnb.« .-Jtfatpr-: J ......... * w  ■ w .

wydaje o4 10. listopada br. począwszy

m .

i*

h ą *
oO-dajowem wrtfowiedzeni

i o w e
yt powiedzeniem

u z y g n ą t y  k * i * w *
z 60-dniowein wypowiedzijFiiem

zaś wszystkie dotychczas wr obiega bodące asy- 
gnaty kasowe z 30- iniowym terminem mogą być 
bez poprzedniego wypowiedzenia zamienione na 
4V|o z t)0-dniowym terminem, i w tym celu należy 
takowe do w minuy kasie $-?lic>jskicgo Biolu 
kredytowego we‘ bwowie, aiica Jagiellońska l. 3, 

-v przedłożyć.

Z a u r  a t r u i t t  d o  « * l ę c U  U 4l t s i a ż u
w sza. sacłr • u j i  so u . piBói państwo Hambiirg gwirantowanej wnlkiej loterji

p ian iężueji w tto rc j  "

S  u i !  1-  u  l O . 2 7 6  M a r k
w toku idau iniesię y z zzaou :ią wy { i-nom) być muszą 

Nowy na 7 klas płdaietodj* plfan gry u i  io*a na 9S-.0 losów 4 < 600 wygranysh,
a mianowioia ow.:

4 0 0 . 0 0 0  ilła r b
a względnie:

M wygranych po Mark t to o u  
5 .  .  .  4 0 0 0

106
  864

5 0 .6 0 0  19
4 0 .0 0 0  8
5 0 .0 0 0  630

Nowa bambugfika
uy. h , ora-, prem ię 2 0/.V 
w i kitssch czyi oddziała 
1. elasa 40'JC w v gr, -  i
a. „ 40,0 .
3. , 40u0 B —

7. klasa 27.6 Omp* Nie ma loti
Program losowania 

burgaki j c t  dla grajęce, 
graną 150.000 m. k., ro
żj .zoli .ię p -sz.

l O O . O c H f
ZieBtawienie azozególowa wsajBiKieb 47,600 wygranych i. jednej prany -

1 srygraut1 1
po Mark 6 8 6 .0 0 0  

.  .  I 6 O.O0Ó100.000 00.00*.

a
■
a
■

■

1078
87068

18436 wvgran. po

1 5 0 0  
1 5 0 0  >-Ov

5 0 0

llark llO O J M  li n!
Im  . 
uT 8 0
4 0  » o

50*000
i5 j ) 0 Q
1 5 .0 0 0
1 0 .0 0 0  

« o o o  
•u O h

Ż t.ch w y  grany eń będą wylotbwan* w piei z . . . j  klasie 4000 w ogulnsj
kwo. f i 116.; UO mareL.

Ciatm ienia są ur-.ęUownl« według plam nstanowicne.

p «  .  . •  ’ ■ f, ■ • 1 - £  ■ćwinrć .  ■ a 1 '« s ■ —’ a «« aLo«v te orYinnalnu p « »  państwo «-rąr. ntoiza y ładne 
r u ■ łają iię albo ■* goOOWkę ™  “  no razie (

ne promesy,
mn _____________   _ dalsze oko

lice franco.'  Drobó" J ó lu lłio  mogą oy  ̂też i w marka .h pooBUw^t ^^yłan.

26x3 8—8
‘•'V. Y,

DYREKCJA
iPrzedruk rud będjie opłacony).

s

MAu*Tfcldl-dO O fcei wypiaoil w uiedłngim ozaaie e l r l k l r  » f -  
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